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Drugi dzień procesu morderców min. PieracKiego

REWELACYJNE SZCZEGÓŁY WSPÓŁDZIAŁANIA O.U.N.
z  o i c i e n n e i f i i  p a ń s t w a m i  p r z e c i w  P o i s c e

W A RSZAW A (teł. wł. 19. 11. mG) 
W czora j  o  godz. 10 rano rozpoczął 
się drugi dzień rozpraw y przeciw mor 
deroom śp. mm. P ierackiego, w cza
sie którego odczytano przedewszyst-  
'kiem drugą  i os ta tn ią  część aktu u- 
skarżeniia. Brzmi ona , jak  następuje:

Zm ierzając do wyjaśnienia h&stio-cji, 
celów i metod tej organizacji, oraz do 
wyświetlenia jej związku z niniejszem 
zabójstwem  śledztwo zebrało i z b ad a 
ło przedewszystKiem oficjalną litera- 
tu ię  O. U. N. i U. W . 0 . ,  dalej akt-a 
pochodzące z Łainych archiwów O. U. 
N. i U. W . O., mianowicie 418 orygi
nałów i 2.055 fotografij oryginałów 
•— m aszynopisów rękopisów, s tano
wiących listy, spraw ozdania ,  proto
koły, rachunki i inne dokum enty o rg a 
nizacyjne. Ais, - w w  5

Akta te ujawnione zostały iia jesie
ni r. 1933 j 1934 w  Czechosłowacji 
p rzy  rewizjach, p rzeprow adzonych 

*f'rn'tei sze władze u działaczy U. 
W . O. j O. u .  N. EmJla Senyka, W ło
dzimierza Zawadzkiego , Jarosław a Ba 
ranow sk iosr ,  W łodzim ierza Marrynca, 
O s tap a  Czuczkiewicza, Dmytra Rawi
cza i Eugeniusza  Kulczyckiego. W resz 
cie przesłuchany został w  charak te rze  
św iadka  naczelnik W ydz. Bezpieczeń
stwa Min. Spr. W ew nętrznych Zybow- 
ski, sp raw ujący  w  larach od  1929 do 
1935 r. stanowisko naczelnika ' W ydz. 
Bezpieczeństwa w  Urzędzie W ojewódz 
kim w  Tarnopolu , a p rze to  obeonany 
z działalnością O. U. N. na tle w łas
nych abserw acyj i doświadczeń służ
bowych.

Stan rzeczy, w ynikający  z powyż
szych trzech danych je s t  następujący: 
U kraińska O rganizacja  W ojskow a po
w sta ła  w  Małopołsce W schodniej w o -  
kresie przełomowych w alk  poł9ko-so- 
włecikich w  roku 1920. Założyciele jej, 
refkrutujzcy się z rozproszonej po  kra
ju  armji ukraińskie!, flzw. galicyjskiej^ 
■skupili luźne grupy b. wojskowych, po 
wołujac ta jne „naczelne kolegjum woj 
sfeowych o rgan izacy j '-.

Naczelne hasło
N aczelne  ko leg jum  w ystąpiło  z  lia 
slem  przygo tow ania  zbro jnego  po 
w stania  w sto sow nym  czasie, „ce
lem  w ysw obodzen ia  narodu ukra
iń sk iego" i u tw orzyło  w M ałopol- 
sce W schodn ie j szereg  uzbro jo

nych bojów ek, tzw . rojów. 
P ow yżsse  zbrojne przygotow ania  kra
ju znalazły odpow iedrnk w  akcji dy
plomatycznej b. rządu Eugenjusza  Pe- 
nruszewicza, który po upadku „ za 

chodniej ukraińskiej narodowej repu
bliki" schronił się do W iednia i negu
jąc stan praw ny powstały przez trak
tat ryski

podją i na gruncie m iędzynarodo
w ym  zab ieg i o odebranie Polsce

ziem  południow o -  w schodnich. 
i' utworzenie z nich państw a ukraiń
sk iego

fio r d y  
i satiotate

U. W . O. w ystąpiło  na w idow nię  
po raz p ierw szy  p rze z  urządzenie  
zam achu na p rzyby łego  do L w o 
w a N acze ln ika  P aństw a  Józefa  
P iłsudskiego , w aniu 25 w rześ
nia 152i .  B ojow iec S te fa n  F edak  
strzelił z  rew olw eru do M arszalka  
P iłsudskiego, raniąc to w a rzyszą 
cego m u w ojew odę lw ow skiego  

G rabow skiego,
Aresztowanie Fedaka i ujawnienie sie- 
cj. spiskowych sparaliżowało na .jakiś 
czas  'działalność U. W . O.

Jednocześnie wszakże .ha czoło ru- 
enu konspiracyjnego w ysunął się świe 
żo do kraju przybyły płk. Eugenjusz  
Konowalec, b. dowódca strzelców si
czowych na Ukrainie. W yniesiony na 
stanowisko kom endanta  g łównego U. 
W, O., na k tórem pozostaje  n ieprzer
wanie po dzień dzisiejszy, Koncwa\'C 
przekształcił o rgan iaa tję  na w zór  for- 
macyj w ojskowych z hierarchicznem 
kierownictwem jednoosobowem  okrę
gów i oddziałów i w roku 1922 pchnął 
U. W . 0 .  do nowej akcji. Sposobność 
po temu dały zarządzone po raz pierw 
szy na ziemiach południowo -  wschód 
nich Polski w ybory do  Sejmu i Senatu  
„ R z ą d "  P eT u s  zewie za i powolna mu 
część ugrupow ań ukraińskich kraju 
na znak protestu przeciw „anekajr" 
Małopolski W schodniej w yrtąpiły  z 
hasłem bojkotu wyborów. U. W . O. 
pod i eto rolę wykonawcy tej p roklam a

cji, s tosując dc opornych przym us sa
botażow y i terror.

O d kuli zam achow ca zg iną ł w ów  
czas S yd o r Tw erdochlib . rzeczn ik  
p o zy tyw n eg o  s to sunku  do Pań

s tw a  P olskiego  
i twórca ukraińskiego b’oku w ybor
czego „Chliborobów". Ponowne aresz
towania skłoniły K onow aka  i jego
najbliższych podkomendnych do uciecz 
ki zagranicę, gdzie naczelne kolegjum 
pozostało już na sirałe, kierując z bez
piecznego schronienia pracą organi
zacji za pośrednictwem podległego 
Konowalcowi „krajowego kom endanta  
U W . O ." Dalszej akcji wywrotowej 
nie przerwała  decyzia R acy  A m basa
dorów z dnia 15 marca *923 roku, u- 
znająca ostatecznie suwerenność Polski 
na, ziemiach b Galicji W schodniej, ani 
naw et wynikła w  następstwie likwida
cja „ r z ą d u " . Petruszewicza. *\kćja U. 
W. O. w  kraju rozciągnęła się w  nie-j 
prze iw any c iąg  napadów  i zabójstw. 

D ziełem  tajnych bo jów ek zaopa
tryw anych  z  zagranicy w fu n d u 
sze  i broń, sta ł sie szereg  zam a
chów na opornych agitucji U kra
ińców, nieudany ponow ny zam ach  
we L w ow ie na P rezyden ta  W o j
ciechow skiego w dniu 5  w rześnia  
1924 roku, zbro jne  napady na am 
bulanse i u rzędy  pocztow e, w resz  
cie w dniu 19 październ ika  1926 
roku zabó jstw o  kuratora  szko lne

go  w e L w ow ie  Sob ińskiego . 
Z arazem  w  rozlicznych procesach są 
dowych wyszło na jaw  źe U. W. O. 
w  działalności swej związała się z ob
cym wywiadem, prow adząc w  Polsce 
robotę szpiegowską na rzecz postron
nego czynnika. F ak t  tten, u jawniający 
tłto*ną podstaw ę finansową organiza

c ji '  i jej zależność poin.tyczną, obudził 
u jem ne echo naw et w  kołach sk ra j
nych nacjonalistów. D la U. W . O. nad 
szedł okres krytyczny.

Rewolucyjne elementy ukraińsirie 
coraz częściej zaczęty szukać ośrodków  
odrębnych, tworząc  w łasne o rganiza
cje, opar te  na innych zasadach  działa
nia. W  roku 1924 jjowstaiła w  Pradze  
organizacja  Ukraińskiej Nacjonałncj 
Mołodi, k tóra wkrótce zyskała  sobie 
liczne koła młodzieży akademickiej w 
Małopołsce W schodniej. Zarazem  w  r, 
1925 szereg stowarzyszeń, skupiają
cych em igrantów  tzw, naddn ieprzańs
kich, połączył się w P rad ze  w  „legię 
ukraińskich nacjonalistów", w ysuw a
jąc w  swym p ro g ra m u  w  odróżnieniu 
od U. W . O. na plar. p ierw szy zasadę 
tzw. sobom ości Ukrainy, tij jej p o w 
szechności ten  torja lnej,  sięgającej na 
wszystkie ziemie bez względu n a  ich 
aktualną przynależność państw ow ą. 0 - 
bie 'te g rupy utworzyły współ ną"*wprt* 
zentację pod nazw ą „Sojuzu O rgan iza
cyj Ukraińskich Nacjonalistów " i wy
stąpiły z hasłem zwołania wielkiego 
kongresu nacjonalistycznego, któryby 
skupił całość ukraińskiego ruchu rewo 
iucyjnego. Fak ty  me, świadczące o  ti!S 
popularności U. W . 0 .  zmusiły Kono- 
walca do szukania  kompromisu. P o i -  
chw ytując tendencje Sojuzu sam rów
nież stał, się rzecznikiem idei kongresu 
i zrzeszenia całości ruchu w  nowej 
o-gainizacji. W  ten sposób U. W . O. 
zrezygnow ała  w praw dzie  z ambicji u- 

jęcia we w łasne ramy organizacyjne 
wszystkich elementów rewolucyjnych, 
o tw arła  sobie jednak  możność fak ty :z  
nego ich opanow ania .  Możność ta  zo
sta ła  przez U. W . C. w  pełni w yzys
kana.

Jak powstała O .U .H c?
Konowalec zdołał w  krótkim cza-re 

ująć nowy ruch w swoje ręce i s topn io 
wo podporządkować go sobie. W  rezul
tacie kongres nacjonalistów, odbyty w 
dn. od 27 styczma do 3 lutego 1929 r. 
w Wiedniu, dał UWO faktyczne zwy
cięstwo i powołana do życia Organiza
cja Ukraińskich Nacjonalistów, pomyśla
na początkowo jako przeciwwaga dla 
UWO, stała s ę nowvm i nader m g o d -  
pym instrumentem jej działań. W  OUN. 
Konowalec obrany prezesem t. zw pro- 
wodn, czyli zarządu, zyskał szereg ko
rzyści i możliwości. Do współpracy z 
Konowalcem pozyskane zostały żywioły 
emigracyjne t. zw. nadnieprzańcy, stro
niący dotychczas od „galicyjskiej UWO.

Nowa organizacja przez fakt zjedno
czenia szeregu zrzeszeń, dawała pozór 
jednolitej reprezentacji narodowej i przez 
swój szyld polityczno-ideowy lepiej niż 
terorystyczna i zdyskredytowana UWO 
nadawała s:ę do podejmowania działań 
i zabiegów na gruncie międzynarodo
wym. UWO iednak nie zrezygnowała z

dalszej odrębnej egzystencji, zachowując 
własne ośrodki dyspozycji pieniężnej, po
litycznej i oojowei. W  osobie Konowal- 
ca skupiona została zwierzchność nad 
obu organizacjami pod dwoma tytułami: 
prezesa prowodu ukraińskich nacjonali
stów i głównego komendanta UWO. t. 
iw . Spiłki. Akt oskarżenia szczegółowo 
omawia zasady organizacyjne OUN: pro 
wodu, sądu O JN  i sztabu wojskowego 
P. U. N. (Prowodu ukraińskich nacjona- 
l.stów) ,oraz podaje skład tych władz, 
prócz których ustanowienie są zagranicą 
tzw. sekretarze, tj. przedstawiciele PUN. 
przebywający stale w poszczególnych sto 
licach i mający za zadanie reprezentowa
nie interesów OUN. wobec miejscowych 
czynników. Jak to wyraźnie stwierdzają 
dokumenty, ujawnione u Senyka, znacz
na część powyższych reprezertacyj, a 
przedewszystkiem kowieńska i praska, 
maja charakter „ekspozytur wywiadow
czych*.

Działalność wszystkich powyższych
władz zagranicznych OUN. i UWO.

jest ściśle zakonspirowana.
co znajduje wyraz w używaniu umow
nych szyfrów, wyrażeń oraz pseudoni
mów.

O .U .N .  w  Polsce
O ile na tzw. obczyźnie O.U.N. po

dzielona została na „tereny" i „pansrwa1 
z sekretarzami na czele, o tyle na „tery- 
torjum Ukrainy" kongres postanowił za
stosować podział na 10 .krajów". W  prak 
fyce wszakże utworzono jeden tylko 
„kraj", obejmujący organizację na zie
miach Polski. „Kraj" ten, to t. zw. „Ba
za", bądź ,Z. U. Z.“ (Z.emie Zachodniej 
Ukrainy)'.

W  porównaniu z UWO organlzarfa 
ukraińskich nacjonalistów znacznie roz
szerzyła zasięg działania powołując w 
swe szeregi młodzież nawet lat najniż
szych. 'Według postanowień Kongresu, 

członkami OUN. mogą być Ukraiń
cy i Ukrainki, poczynając już od 8 

roku życia.
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W otfrefa e od 8 do 15 lat należą do t. 
zw. Dorostu, następnie do 25 roku do 
„Junactwa", członkam! zaś właściwego 
OUN. mogą zostać pn ukończeniu 21 lat 
życia. W  praktyce granicę wieku stano
wi ukończenie szkoły średniej, r  

Z ukończeniem 25 lat członkowie 
OUN. mogą być„ zaprzysiężeni, 

ślubują wówczas bezwzględną uległość 
wszystkim rozkazom kierowników i za- 
cnowanie w tajemnicy spraw organiza
cyjnych. z tern że za iłamanie przysięgi

podlegają sądowi organizacyjnemu 
' 1 t. zw, „naiwyżs^ej karze" — 

śmierci.
Członków wiąże bezwzględne posłuszeń
stwo i konspiracja. W ydawnictwa OUN 
pouczają o sposobach stosowaniu szy
frów i umownych określeń, o mv!en:u

władz policyjnych, i ze szczególnym na
ciskiem wpajają zasadę, że *

wobec sąau, zwłaszcza w śledztwie, 
nie wolno jest zeznawać prawdy i 

przyznawać się do winy.
Co się tyczy struktury OUN.1 na zie

miach Państwa Poiskiego, przyorała o- 
na układ następujący: Na czele t. zw. 
„Z. U. Z.“ stoi Prowidnyk z krajową eg
zekutywą, jako organem doradczym i 
pomocniczym. Prowidnyka irdanuie i od
wołuje formalnie caty prowod OUN

faktycznie zaś jego  prezes, tj.
Konowalec.

Członków krajowej egzekutywy mia
nuje Prowidnyk, on też ich zwatoia Z 
jego mjanowania czynni są również pro- 
widnycy okręgowi z dobranemi przez 
siebie okręgowemi egzekutywami, ci o-

sfatni ~aś powołują prowidnyków powia
towych z powiatowemi egzekutywami. 
W niektórych okręgach działają wydzie
lone egzekutywy miejskie (retormwe) 
Najniższą komórką organizacyjną jest 
UfPko hurtok, gdzie zaś niemożna go 
dopełnić, są wyznaczeni mężowie zaufa
nia. Powyższy ustrój Z.U.Z. wytworzył 
się stopniowo. Na konferencji organi
zacyjnej w Pradze w lipcu 1932 r. przy
jęło uchwałę, według której „celem 
stworzenia jaknajbardziej dogodnych 
warunków dla dalszego rozszerzeira ak
cji rewolucyjnej na ZUZ — Spiłka (t j. 
UWO) podporządkowuje się Krajowej 
egzekutywie OUN“. Akcję bojową na 
ZUZ. prowadzi Spiłka iako referentura 
dla spraw wciskowych przy krajowej e- 
gzekutywie OUN Składa się ona z od- 
dz'a?u bojowego .i kadrowego".

JAKIE MAJA ZADANIA TERRORYŚCI ’}
Cel OUN. określony zosiai w uchwa

łach, powziętych na kongresie w r. 1929 
Oficjalny organ ,-Prowodu Ukraińskich 
Nacjonalistów" wycnodzący w Pra 
streszcza te uchwały w następujących 
słowach- „Mając za sv'ój cel odbudowę, 
uporządkowanie, obronę oraz rozszerze
nie niepodległego “ zjednoczonego ukra
ińskiego narodowego państwa, ukraiń
scy nacjonaliści zmierzać będą do ze- 
bram a twórczycn sił wewnątrz narodu, 
oraz do wzmocnienia jego odporności 
na zewnątrz. Tylko zupełne usunięcie 
wszystkich pkupantów z ziem ukraiń
skich odkryje możliwości dla szerok:ego 
rozwoju ukraińskiego narodu w grani
cach własnpgo państwa.

W swej działalności poiityczno-za- 
granicznel, państwo ukraińskie zmie 
rzać będzie do osiągnięcia granic, 
które odejmować będą wszystkie 

ukraińskie etnograficzne tereny i za
bezpieczy im odpowiednią samowy
starczalność gospodarczą oraz od- • 

porność strategiczną". 
„Organizacja ukraińskich nacjonalistów 

przeciwstawia się kategorycznie wszyst
kim tym siłom swoich lub obcych, które 
temu stanowisku ukraińskich nacjonali
stów czynnie czy biernie się przeciwsta
wiają oraz przeciwdziała wszystkim po
litycznym zabiegom jednostek i zbioro- 

.wości, które będą wykazywać odchyle
nia od powyższych zasad” .

Jak z powyższego wynika, celem 
OUN jest utworzenie państwa ukraiń
skiego na ziemiach, należących obeento 
do innych państw jakkolwiek jednak 
zadań a OUN zwracają się przeciw 4 są
siadującym państwom: Polsce, S o w :e- 
tom, Rumunji i Czechosłowacji, zmierza
ją io uszczuplenia ich obszarów na 
rzećz mającego powstać państwa ukra
ińskiego,

w praktyce działalność UWO. i OUN 
skierowana jest niemal wyłącznie 
przeciw Państwu Polskiemu i zakre
ślona jest Jego południowo-wschod- 

nieml granicami.
Dopiero w ciągu ustatnich paiu lat 

OUN. i UWO. sk'erowata swe ostrze ró
wnież przeciw ZSRR., a mianowicie w 
związku ze skargami na prześladowania 
Ukraińców pod rządami Sowietów. Jed- 
iak  i w tym wypadku 

nacjonaliści obrali sobie za teren 
akcji Państwo Polskie,

(21 października 1923 r. zabójstwo urzę
dnika Konsulatu Sowieckiego we Lwo- 
w ;e Majlowa, dn. 2 maja 1934 r. zamach 
bombowy na drukarnię „Prację" we Lwo 
wie, drukującą pisma ukraińskie o ten
dencji' życzliwej dla ZSRR i inne pom- 
rieisze akty). Jeżeli chodzi o Rumunję 

■■'-‘■'chosfrfwację brak agrcs>: t  
OUN przypisać należy względom takty
cznym.

W dażer 'u  do zawładn!ec;a ziemiami 
maiacenu weiść w skład przvsrłeea pań- 
sł<va ukramskiego, nacjonalizm ukraiński 
wieść' iuż zgóry zasadę imoerializmu 
Wydany przez OUN „Dekalog ukraiń
skiego nacionalisły“ w swem 10-tem 
przykazaniu głosi: „Dążyć będziesz do 
powiększania siły, bogactwa i obszaru 
ukraińskiego państw a drogą ujarzmienia 
innych narodów."

Propaganda
g w a łłu

Najistotniejszą cechą UWO i OUN 
fest szerzenie zasady, że 

Państwo Ukraińskie należy stworzyć 
w drodze rewolucyjnej przemocy. 

Zanim nastaną warunki do p o d ję ra  re
wolucji, UWO i OUN. zmierzają do jej 
przygotowania przez agitację, teror przez 
szkolenie i zbroienie woienne

jak  wynika z Oficjalnej literatury 
OUN., agitacja zmierza nadewszystso 
do wywofania n ieftsn iszeństw a usta
wom i władzom, oraz krzkwi nienawiść 
do Polski i Polaków. Organy OUN pi
szą wręcz, te nacjonalizm ukraiński nie 
liczy się z żadnemi ogólno - ludzkiem1 
przepisami solidarności, sprawiedliwo
ści. miłosierdzia i humanitaryzmu, a 
„każda droga, która prowadzi do naj
wyższego celu jest naszą droga bez 
względu na to. czy u innych nazywać 
się będzie bohaterstwem, czy też po
dłością".

Zamachy terorystyczne są gloryfi
kowane. OUN podburza również 
przeciw szkole polskiej obojętne z 
polskim, czy ukraińskim bzykiem  
wykładowym. Agitacia artyszkol- 
na poparta była czynneml w ystą
pieniami, «» przedewszystkiem za
machem ra kuratora szkolnego Ga
domskiego w sierpniu 1933 r. we 

Lwowie.
Środkiem propagandy jest również 
akcja, t. zw. antymonopolowa, polega
jąca na zachęcaniu do bojkotowania w 
celu szkodzenia Skarbowi Państwa wy
robów tytoniowych i spirytusowych. 
AKcja ta, podobnie jak i akcia anty-

szkolna, skończyła się. dla OUN. prze
graną.

Akt osk, rżenia wymienia następnie 
wydawnictwa oraz stałe organy praso
we wydawane przeważnie zagranicą i 
przemycane do Polski. Oddzielne miej
sce zajmuje propaganda przeciwpol ■ 
ska zagranicą. Zadaniu temu s'uźą roz
liczne ukraińskie biura prasowe, utrzy
mywane przez OUN. przedewszystkiem 
w Genewie, gdzie biuro prowadzone 
jest pod bczpośrtdnim nadzorem Ko- 
nowalca

Wyszkolenie
wojenne

Głównym wszakże środkiem propa
gandy jest -v pojęciu UWO i OUN sto
sowanie teroru w Polsce. Akr oskarże
nia wylicza szereg zamachów, dokona
nych od r. 1926 poprz‘ez pamiętną akcję 
sabotażową, kiedy to palono zabudo
wania i inwentarz w gospodarstwach 
rolnych, należących do Polaków, zry
wano przewody telefoniczne i telegra
ficzne, niszczono budynki P. P. i t. d. 
poprzez

zamordowanie posła Tadeus. a  Ho* 
łówki, napad na urząd pocztowy i 
skarbowy w Gródku Jagiellońskim 
stale zamachy na Ukrrińców i za

machy bombowe w r. 1934.
Krwawym tym wystąpieniom wtóruje 
stale agitacja głosząca hasto „perma
nentnego wtzenia rewolucyjnego". Prze 
konywaniu mas służyć ma nietylko ni
szczenie mienia, a le  i zap.ija.n.e ludzi. 
Biuletyn krajowej egzekutywy poucza, 
że aKty teroru są konieczne zarówno 
wówczas gdy są celem samym w so
bie, ale i wówczas gdy ' jedynem >ub 
glównem ich zadaniem jest wywołanie 
efektu wśród swoton wśród Polaków i 
zagranicą. O .gany OUN przyznają się 
otwarcie do dokonywania . tych zam a
chów.

Równolegle jednak z propagandą l 
terorem UWO stara się o przygotowa
nie kadr ludzi. Są to członkowie orga
nizacji, a przedewszystkiem bojowcy 
UWO. których poddaje się wojskowe-, 
mu wyszkoleniu z^ szczegolnem uweglę 
dnieniem walki partyzanckiej i sapota-. 
żowej. W tym celu wydawnictwa orga
nizacyjne pomieszczają szczegółowe 
instrukcje wojskowe, zaznajamiają z 
nowoczesnemu systemami broni, zachę
cają do indywidualnych studjów woj
skowych i wpajają zasady w yw ^d li '  
wśród armji i wśród władz bezpieczeń-» 
stwa UWO prowacizi doraźne szkolenie 
wojskowe swych członków. Szkoleniu, 
służą kursy j obozy ćwiczebne oraz 
podręczniki i instrukcje. Ćwiczenia te
renowe odbywają się z użyciem broni i 
ekwipunku pniowego. Zagranicą odby- 
waia sie woiskowe kursy dla instrukto-' 
rów. Są wreszcie prowadzone specjal
ni' kursy woiskowe korespondencyjne 
(Centrala w Paryżu) i szereg innych.

Pomoc emigrac amerykańskiej
Pow yższa działalność o rganizacyj

na pochłania poważne kwoly pienięż
ne, to leż stałą troską kierownictwa 
jest wałka o fundusze. Ponieważ zaś 
organizacja  m u sa ła  z czas 
chać prowadzenia  na rzecz obcą wy
wiadu, napady  natomiast urządzane  
na kasy państw ow e w Polsce niemal 
zawsze pod względem pieniężnym za
wodzą, przeto zwrócono poszukiwania 
w innym kierunku.

Jednem ze źródeł tej pomocv -Stała' 
się w ciągu ostatnich lat emigracja 
ukraińska, osiadła w Ameryce Północ
nej. Na jej organizacji Konowalec od 
samego niemal początku zwrócił bacz
ną uwsfgę i zdołał pozyskać ją dla 
swych celów.

U . W . O. u tw orzyła  tam  sw oje  
eksp o zy tu ry , 

z których 3 są najważniejsze, a mia
nowicie: o rganizacja  D erźaw naho  W id 
rożdenia. U k ra :nv, podzielona na 47' 
oddziałów  w St. Zjedn. A. P., O bjed- 
iranie Ukraińskich Nacjonalistów' rów
nież w Sl. Zjedn. i Ukraińskie Naejo- 
nałne O b jedn inU  w Kanadzie. Rzecz 
charakterys tyczna . że pomoc ta wy- 
chodźt-wa am erykańskiego, udzielana 
jest jedynie dłe U. W  O. W  pojęciu 
naczelnego kolegjum na ofiarność emi 
grantów najlepiej wołvwa dokonyw a
nie aktów teroru w Polsce, co też każ
demu krwawemu wysra.Dieniu, zabój
stwom, napadom  i grabieżom, wtóruje 
fiawoływame o dolary, a nadzieja ich

uzyskania jest  boJźcem  i racją  pona* 
wiania teroru.

Mimo dochodów z Ameryki U. W. 
O. z trudnością  zaoła łaby utrzymać 
swój apa ra t  adm inistracyjny zagranicą 
i kontynuować p rzestępną  działalność 
w Polsce, gdyby nie pomoc udzielona 
jej przedewszystkiem p rz tz  rząd Re
publiki Litewskiej.-
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Haniebna współpraca Litw y
Akta znalezione u w spom nianego 

działacza O U N  Senyka w P rad ze  u ja
wniły bezsporny fakt, że w- ciągu la: 
ubiegłych

rząd  litew sk i w spierał U. V/. O  
p rze z  udzielanie jej sta łych  sub-  
w encyj p ieniężnych, p rzez  w ysła 
wianie je j fa łszyw ych  pasipo itów , 
i ułatw ianie p rze ja zd ó w  pod fik -

cyinem t nazw iskam i - ; 
na k a ropa ruje agitacyjne do Ameryk'- i 
wreszcie przez 

udzielanie gościny w ydaw nictw u  
U. W  O. „Surm a" w K ow nie.

W  Kownie mieściła się ekspozytura 
w ywiadowcza U. W . O., złożona z kil 
ku bojowców tej organizacji. Kierow
nikiem jej był daw ny sotnik armji u-
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kraińskiej Osyp Rewjuk, w ystępując) 
w Kownie pod nazwiskiem litewskiem 
Jon asa Baotowicjusa.

R ew ju k  za rzą d za ł w K ow nie dru
kiem  „ Surm y".

Głownem w szakże  jego zadaniem byłó 
zabieganie u władz kowieńskich o do
tacje pieniężne dla organizacji  i inka
sowanie ich.

S p raw a  ta często  przew ija  się w 
poufnej koresponder cji członków O. 
U. N., a przedewszystkiem  w  listach 
Kooowałca i Senyka.

N a  podstawie foych dokumentów 
uznać należy za pewne, że

rza d  litew sk i w ypłacał R ew  ju ko 
w i kw artalnie r a  rzecz  organi
za c ji rów now artość 1500 do 2000  
dolarów  n iezdew aluow anych . Z  su  
m y te; R ew ju n  obracał na d ruk  
Surm y, oraz na u trzym anie  eks
p o zy tu ry  kow ieńsk ie j około 200  
dolarów  m iesięcznie, resztę  za ś  

p rzeka zyw a ł K onow alcow i 
Jak w ykazuje  obliczenie za  rok 1930 
w  OKresie tym
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K onow alec zatnK asow ał od  R e -  i 
w juka 6.476,63 d o i  netto . I

K w oty  te  nie zad aw ala ły  je a n a k  orga
nizacji i w  związku  z  trap iącym  ją  nie 
doborem ro zw ażan a  b y k  w  połowie 
1932 roku myśl w y s ta ran ia  się u rz ą 
du litewskiego o  specjalną zapomogę 
lub choćby  pożyczkę. Szereg  wybit
nych działaczy O. U. N . o trzymało 
fikcyjne paszporty  itewwkic, a  powol
ne życzeniu Re w ju k a  litewskie Min.

Spr, Z agr .  w y r o b i  n a  tych’ pa szp o r
tach  w izy szeregu  p a ń s tw  europejs  
kich., o raz  K anady  i S/t. Zjedn. A. P. 
R eferent wyszkolenia  Rom an S u s z k o ,  
obyw atel polski, w  paszporcie  swym 
pooany  zosta* naw et 'za urzędnika  Min. 
Spr. W ew nętrznych  Litwy.

G dy  w  roku  1932 urząd  m ig ra c y j
ny SI#. Z jedn .’ A. P  w  W innipeg  nie 
pozwolił płk. Suszce na w jazd  z Ka
nady  d o  S tanów  Zjedn. dopóki n i i  
przedłoży poświadczenia , iż rzeczywi

ście jes t  urzędnikiem litewskiego Min. 
Spr. W ewn.

konsul litew ski w N . Jorku inter
w en iow ał w  te j spraw ie specjal
nym  telegram em , w ystosow anym  

do U rzędu  w W innipeg.

W  tym samym czasie przybył do Pol
ski za w iedzą  O. U. N. pota jem ny a- 
gen t  rządu  litewskiego i naw iązał w 
Małop-Jisce W schodniej kontakt z u- 
k ram skiem i kołami po ttycznem l.

TAJNE KONFERENCJE KONOWALCA
z  lite w s k im  m inistrem  spraw  za g r .

Cara ta  opieka roz taczana  była za ] 
w iedzą  i sp raw ą  n^jw yzszycn azynni- 
t&jw urzędowych Litwy.

Zarów no R e w juk, jak i sam  K o -  
nowalec pozosta w a li w  bezpośred 
nich stosunkach z  ministrem Spr. 
Z agr. L itw y . M inistrem  tym  w o -  
k r ts ie  od  1928 do 12 czerw ca  
1934 roku b y ł w  gabinecie prem je  
ra T u by lisa  dr. Zaunius, uprzed
nio generalny sekre ta rz litew skie
g o  M S Z  z a  rządów  W aldem arasa  

Z  końcem w rześn ia  1932, K oro w a
t e  skom unikow ał s ię  z minia rem Zau- 
museni listownie, a  w  dniu  6 paidlzier 
nika p rzyoy ły  n a  zgrom adzenie  Ligi
KJarodów

m inister L itw y o d b y ł z  K onow al- 
cem  osoo istą  naradę.

W edług  słów Konowalca, pisanych 
do  Senyka, rozm ow a trw ała  półto
ra godziny, była p row adzona  w  n ad 
zwyczaj p rzy jaznym  i szczerym  tonie. 
„Przekonałem  się, iż s tosunek p. Z. 
do nas  jest  naw skróś pozytyw ny i przy 
chylny. Z listu KonowaJca wynika, że 
Zaunius przyrzekł zrobić w szystko  co 
w  jeg o  mocy, aby nie zmniejszać raty, 
oświadczył, że w staw ił  juz d o  ouozetu 
ta k ą  sam ą zapom ogę, jak a  była w roku 
poprzedn im , o ra z  obiecał w y d ać  pasz 
p o r t  d la  d e lega ta  O. U. N., udającego  
się do  Ameryki i p os ta rać  się o  wii/ę 
am erykańska . W yraz ił  jednak  przytóm 
ohaw ę, b y  o  pomocy tej nie d*o wie
dzieli s ię  Polacy, n a  co  o trzym ał od 

►nowalca uspokaja jące  zapewnienia 
ostrożnośoi. Min. Zaunius, jak  pisze 
Koiiowałec, sam  poruszył sp raw ę dal
szego  pobytu  Konowalca w  Genewie i 
konieczności jugo z a le g a l iz o w a ła  się 
na tam tejszym  gruncie.

G łodz iło  mianowicie o  wystawienie 
legitymacji o d  jakiegoś dziennika litew 
skiego, celem zare jes trow ania  Kono
w alca , jak o  dziennikarza litewskiego 
p rzy  Lidze Narodów. R ozw ażając tę 
spraw ę,

Zaunius w ysunął następnie pro jek t 
a b y  taką leg itym ację  w ystaw iła  

„ L ietuvos Zinios".
D odał jednak , że  musi być ze względu 
na Polaków  ostrożny. T a  narada  data 
dla (J. W. O. dodatnie  wyniki. Pie
niądze były jej nadal w ypłacane , „S u r  
m a“ w  Kownie drukow ana  i paszpor
ty  odnowione.

Pomoc pieniężna Litwy odegrała 
doniosłą rolę w kształtowaniu się budże 
tu organizacji. _ Suhsydja kowieńskie, 
według obliczeń Konowalca, dosięgły 
50 proc. całego dochodu organizacji. 
Dochody z Ameryki wpływały do orga
nizacji w przeważnej ccęści na ręce 
działacza QUN w  Gdańsku Fedyny, któ
ry stosownie do zleceń "onow alca  
część wpływów przekazywał do ,,Ra- 
?y*‘ (Polski), cześć zaś do Konowalca, 
bądź innych członków kierownictwa. 
Dochody z Litwy i inne wpływały 
wprost do Konowalca. Obliczenia za 
r. 1930 obejmujące tylko część dorho. 
dów i wydatków, wykazuje, że Pedyna 
i Konowalec przesiali do ,.kraju“ łącz
nie 4 325 doi. W r 1931 Fedyna prze
kazał 7 425 doi. W r. 1932 nastąpił 
znaczny spadek dochodów z Ameryki, 
w związku z czem przekazy ẑ  Gdańska 
ograniczyły się w ciągu pierwszych 
3-ch kwartałów do sumy 2,740 doi. Już 
:*»dna'k w *. 1933 Konowalec przezna
czał d la  ,.bazy“ sumę ok 81,500 zł Do
dać trTcUąa. że prócz stałych przekazów 
1 enlrr-Yoh. .,baza“ zasilana była spe- 
c ”ń  dotacjami na koszty wię
kszych procesów i bezpłatnemi prze
syłkami bibułv i broni oraz ze w krć,u 
organizacja zbierała dla siebie składki

i spieniężała wydawnictwa, oddziały 
zaś bojowe na własną rękę szukały je
szcze funduszów, dokonując wspom nia
nych uprzednio napadów rabunkowych. 
Przekazy gotówkowe do bazy pochła
niały przeciętnie ok. 25 proc. docho
dów organizacji.

Lwią część budżetu zagranicznego 
pochłaniały uposażeni* członkow  
naczelnego kolrgjum i prowodu. 
Konowalec pobierał 150 niczaewa- 

luowanych doi. miesięcznie, 
nie licząc kosztów „administracji*, ,kan 
celarji**, ..podróży** i „sekrettrrjatu*.

Gdańsk 
i Czechosłowacja

Terenem, na który chronili się zbie
gowie z Polski oraz z którego prowa

dzony byl wszelkiego rodzaju przemyt 
organizacyjny do Polski były w  pierw
szym rzędzie W . M. Gdańsk i Czecho
słowacja.

Archiwum Senyka wykazało ponad 
wszerką wątpliwość, że ekspozytura 
gdańska dawała  schronienie działaczom 
skompromitowanym w Polsce j uchyla
jącym się od wymiaru sprawiedliwości. 
M. in. stwierdzono, że pod opieką Fe- 
dyny przepywaf w Gdańsku od paź
dziernika 1931 poprzez cały r. 1932 Mi
chał Hnatcw, pseud. Zaliźmak, organi
zator zamachu na posła Hołówkę. W 
GdańsKU też odbywały się perj-odyczne 
konferencje, na które zjeżdżali najwy
bitniejsi kierownicy z Kowna Pragi, 
Wiednia i Genewy. Gdańsk odgrywał 
również rolę, jako miejsce wysyłek pie
niężnych.

Co się tyczy Czechosłowacji, łącz-
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ność rezydujących w  niej władz UWG 
i OUN z bazą obejmowała również 
w szek ie  działy organizacyjne. Pierw
sze miejsce przypadło tu transportowi 
bibuły.

Spotkania i narady z przedstawicie
lami bazy odbywały snę bądź w miej. 
scach -nadgranicznych (w czeskim Cie
szynie i Karpatach), bądź nawet w  sa
mej Pradze, gdzie szczególnie porozu
miewano się w sprawach bojowych i 
gdzie odbywały się szersze konferencje 
z udziałem Konowalca.

Granicę przekraczano przeważnie 
nielegalnie, w użyciu były jednak 
również przepustki graniczne, n .p . 
Polskiego Tow. Tatrzańskiego 1 In. 

Między bazą  i poszczególnemi punkta . 
mi organizacyjnemi w  Czechach, pano
wał staty i Dardzo ożywiony ruch prze
jazdowy. W  Czechosłowacji wreszcie 
znajdowali schronienie zbiegli z Polski 
członkowie OUN., poszukiwani bądź 
zagrożeni poszukiwaniem władz. Akta 
Senyka odsłoniły również główne pun
kty graniczne przemytu.

Co wyftryto w RraKowie?
Przechodząc zkolei do przeastawie- 

nia ustaleń śledztwa, które bezpośre
dnio dotyczą osób objętycn niniejszem 
oskarżeniem akt oskarżenia omawia 
przede wszystkiem dane, tyczące się. 
ekspozytury OUN w Kiakowie, która 
jak wiadomo, dostarczyła pocisku bom
bowego, użytego do zamachu w dniu 
15 czerwca.

Jak już zaznaczono, puszka i części 
konstrukcyjne zapalnika tej bomby, 
wykonane są z materjałów, ujawnio
nych w mieszkaniu Jarosława Rarpyn. 
ca. Stwierdzono, że w Krakowie wśród 
akademików narodowości ukraińskiej 
OUN utworzyła swoją ekspozyturę, w 
której rolę kierowniczą odgrywał osk. 
Mikołaj Kłymyszyn, a prócz niego czyn 
ny był również Jarosław Karpynec. W 
dn. 14 czerwca 1934 dokonano w mie
szkaniu Karpyńca i Kłymyszyna rewi
zji, podczas której znaleziono u Karpyń 
ca liczne narzędzia i materiały, prze; 
znaczone do produtcii środków oraz 
przyrządów wybuchowych, a także sze
reg dowodów, wskazujących na jego 
udział w OUN. U Kłymyszyna zaś lite
raturę OUN, notatki szyfrowe nabity 
pistolet, 18 pustych czerepów do g ra 
natów - bomb. W czasie rewizji w mie 
szkaniu Kłymyszyna zastano śpiącego 
młodego mężczyznę, którym jak potem 
stwierdzono, był czynny członek OUN. 
Nykołyszyn.

W  tym samvm czasie 
flisacy natknęli się na brzegu M i
ały od strony Dębnik w  Krakou te 
na kilka paczek, złożonych płytko 
w  wodzie, najwidoczniej w  celu 
chwilowego ukrycia. W ezwana po
licja stwierdziła, że paczki zawie

rały literaturę OUN.
W wyniku dalszych poszukiwań natra
fiono w  Wisie na brzegu dębnickim na 
pudełko, takie same, jakie znaleziono u 
Kłymyszyna, zawierające kwas p ;kry- 
nowy, a więc materjał identyczny z za
wartością bomby warszawskiej.

Ponadto
wydobyto komplet ukraińskich
czdonek drukarskich c -az  10 cze

repów granatów".
Wreszcie w d.i 23 czerwca 1934 r. zna
leziono opodal Dębnik w  zaroślach nad 
Wisłą walizkę, wypełnioną pismami 
OUN. Badanie wykazało, że przy  ul. 
Różanej 25, w najbliższem sąsiedztwie 
mieszkań Karpyńca i Kłymyszyna, a
zarazem w pobliżu wyspy 

mieściła się kolonia studentów •
Ukraińców, którzy pozostawali
z Karpyńcem 1 Kłymyszvnem w  ży

wym kontakcie. 
Poprzedniego dnia, t. j. 13 czerwca, 
znaleziona później w  W iśle ‘przedmio
ty zostały przez zamieszkałego tam 
studenta Nazara, członka OUN, wynie

■

sione, obawiał się on bowiem, że z ra 
cji pewnego nieporozumienia pomiędzy 
lokatorami domu może wkroczyć poli
cja i znaleźć kompromitujące dowody.

Lab o ra to riu m  
Karpyńca

Zeznaniami kilkudziesięciu kupców i 
pracowników sklepowych w Krakowie 
ustalono, że Katpynec już od r. 1933 
kupował znaczne ilości chemikaljów, 
przyrządów laooratoryjnych oraz ma
teriałów żelaznych, przyczem Tconspiro- 
wał przed dostawcami chemikaliów 
swój adres. Ustalono też przedmioty 
wybucnowe, które już wcześniej były z 
mieszkania Karpyńca .yniesione. a któ 
re w wyniku obserwacji zostały w dro
dze przez policję pizejęte. Przedmioty 
te przeważnie wywożone do Lwowa.

Dn. 21 marca 1934 zatrzymano 
przed ukraińskim domem akade. 
mickim przy ul. Mochnackiego w e  
Lwowie, 2 zamieszkałych tam 
studentów, którzy nieśli walizkę, 
zawierającą, jak się okazało, 3 me

chanizmy bombowe.
pochodzące z laboratorjum Karpyńca. 
Biegli stwierdzili, że wszystkie te 3 me
chanizmy są jednego typu, idertycznej 
zasady działania i wszystkie niefacho- 
wej produkcji. Pochodzą one z mate

rjałów, znalezionych u Karpyńca i wy* 
konane zostały przez jedną i tę  samą 
osobę. Dalej akt oskarżenia przytacza 
wyniki ekspertyzy chemicznej, środków 
wybuchowych, zawartych w  bomoie 
warszawskiej i znalezionych w  labora
torjum Karpyńca. Śledztwo stwierdziło, 
że już w r. 1932

Karpynec trzymał w  Swoim mle.
szwaniu próbówki 1 butle z różneml 

żrącemi płynami.
We wszystkich następnie wynajmowa* 
nych mieszkaniach posiadał urządzenia 
oraz materjały laboratoryjna, nad któ' 
r tm i pracował tylko przy drzwiach 
zamkniętych.

P r z e m y t  z  Czech
śledztwo stwierdziło również iż Kly*. 

myszyn i Karpynec często wyjeżdżali z 
Krakowa do Cieszyna, gdzie spotykali 
się z zagranicznymi działaczami UON. 
i skąd przywozili przemycane z Czecho 
Słowacji transporty organizacyjni.

Zbadany w  charakterze świadka na
czelnika urzędu śledczego w Katowicach 
podinspektor Chomrański, ustalił szcze
gółowy bardzo rozwinięty przemyt i 
koiiportaż lite-atury OUN oraz transpor 
ty broni amunicji, dokonywany głów
nie przez Kłymyszyna i Karpyńea z 
Czechosłowacji do Polski.

Krakowska ekspozytura
Literatura OUN, przewożona przez 

Kłymyszyna i Karpyńca z Cieszyna do 
Krakowa, transportowana była następ
nie do Lwowa, skąd kolportowano ją 
do poszczególnych ośrodków organi
zacji.

Akt oskarżenia wymienia szereg 
osób, zajmujących się temi transporta
mi, oraz wskazuje miejsca, gdzie Lkła- 
dano transporty. Wszyscy Ukraińcy 
których kontakty organizacyjne z Kar- 
pyńcem i Kłymyszyńem ujawniono ob
serwacją, z wyiątkiem jednej Czeme- 
ryńskiei, która zdołała się ukryć, zostali 
w dn. 14 czerwca 1934. bądź też wcze
śniej, aresztowani w Krakowi1? i we 
Lwowie i sa objęci śledztwem wszczę- 
tem we Lwowie o udział w OUN.

Następnie akt oskarżenia^ przytacza 
szczegółowo zeznania członków OUN. 
Jarosława Spolskiego i Jarosława Ma- 
karuszki, którzy są znanymi działacza
mi organizacyjnymi. Mówią oni szero
ko o działalności oskarżonych w spra
wie niniejszej oraz o Q/:ałalności OUN. 
w szczególności o jei ustroju ,i kompe
tencji władz o raz  co do szkolenia człon 
ków organizacji*

Jak wynika z wyjaśnień osk. Malu- 
cy, Stefan Bandera był początkowo re
ferentem propagandowym, poczem w 
r. 1932 był ponadto zastępcą prowidny- 
ka krajowego, w pierwszej zaś połowie 
r. 1933 prowizorycznie pełnił już funk
cje samego p 'ow idnyka. Stanowisko 
prowidnyka krajowego zostało mu for
malnie poruczone w tecie r 1933 i 
wówczas Bandera przekazał referai 
p ropagandowy Jarosławowi Spolskie- 
mu. Osk. Myhal. potwierdzając te dane 
dodał, że

Bandera objął rządy w organizacji 
za pomocą „zamachu stanu"

— usunął z kierownictwa wielu ludzi 1 
radykalnie zmienił stosunek OUN. do 
teroru. Zdaniem Myhala od tego wła
śnie czasu OUN, jako taka, przeszła do 
stosowania teroru przez co JW o, jak 
twierdzi on. stała się już zbędna. Prze
słuchany w niniejszej sprawie Bandera 
nie przyznał się do udziału w OUN. i 
dawał wykrętne zeznania, sprzeczne z 
dokumentami, znajdującemi się w archi 
wum Senyka, które określają Banderę, 
noszącego pseudonim „Baba i Łys“,
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na prof. A .  Kruszelnickiego
Szczegółowe ustatenia niniejszego 

śledztwa ujawniły działalność referatu 
bojowego we Lwowie z o-kresu od po
łowy r. 1933, t. -j. od kiedy w akcji te- 
rorystycznej wzięli udział oskarżeni 
Pidhajny, Myhal i Kaczmarski. Na po
lecenie Bandery Pidhajny objął kierów, 
n.ctwo jednego z  oddziałów bojowych 
we Lwowie, Myhal zaś kierownictwo 
wywiadu bojowego przy tym oddziale. 
Ponadto obaj otrzymali polecenie sku
pywania na rzecz organizacji broni i 
amunicji.

Pierwsze podjęte przez Pidhajnego i 
Myhala bojowe czynności pozostawały 
w związku z przygotowaniem zamachu 
na konsulat sowiecki we Lwowie. Za
mach ten, jak  wiadomo, dokonany zo- 
star w dn. 21 października 1933 r., 
18-letni Mikołaj Łem /k zabił z rewol
weru sekretarza konsulatu Majłowa i 
ranił woźnego Dżugaja. Stawiony przed

sąd doraźny Łemyk wyjaśnił, że zamia
rem jego było zabicie przedstawiciela 
władz ZSRR i że działał na rozkaz 
OUN Bliższe szczegóły tej zbrodni zo
stały ujawnione dopiero przez Pidhaj
nego i Myhala po ich aresztowaniu w 
r. 1934.

Pidhajny wyjaśnił mianowicie, iż był 
poinformowany przez Banderę, żs w 
związku z zamierzoną przez UNDO 
akcją protestacyjną przeciw prześlado
waniu Ukraińców w ZSRR, organizacja 
postanowiła demonstrację te  uDiec 
przez dokonanie zamachu na konsula 
sowieckiego we Lwowie. Banaera zarzą 
dził ankietę wśród bojowców OUN., 
poszukując ochotników, gotowych do 
wykonania tego zamachu.

Z wyników ankiety Bandera był za- 
dowo!ony. gdyż. jak mówił,

wykazała ona gotowość 75 proc. 
bojowców do podjęcia się zadania.

Pidhajny wyjaśnił wreszcie, że przed 
zamachem Bandera miał ze sprawcą te
go zamachu Łemykiem dłuższą rozmo
wę i dał mu instrukcje co do wykona
nia zabójstwa i co do zachowania się 
po zamachu.

W  ramach akcji antysowieckiej,
OUN prócz konsula zamierzała 
również zabić profesoi a Antoniego 
Kruszeinickiego, redaktora filoso- 
wieckiego czasopisma ukraińskiego 

„Nowe Szlaki“ we Lwowie.
Do zabójstwa tego nie doszło gdyż Pid 
hajny rozkaz zabicia w ostatniej chwili 
odwołał, odkładając zabójstwo na pó-* 
źniej. Plany te spełzły ostatecznie na 
niczem, gdyż bojowiec, który miał to 
zadanie wykonać, został w związu z’e 
sprawą Łemyka aresztowany. Kruszel- 
nirki zaś przestał wydawać swoje pi
smo i wyemigrował do ZSRR.

Doskonale skutkuje...
P o  miesięcznym używ anij 
odczuwam y już popraw ę

M l A jako  w oda na 
porost włosów jest 
nie do  zastąpienia

Fabryka Kismelykow

Zam ierzona zbrodnia w  kinie
W  następnych wystąpieniach Dojo- 

wych wziął również udział -osk. Euge- 
njusz Kaczmarski. Pierwsza wspólna 

akcja bojowa zwrócona była prze
ciw podkomisarzowi straży w ię
ziennej we Lwowie W ładysławowi 

Kossobudzkiemu.
Według zgodnych wyjasmeń Myhala 

{ Pidhajnego, Bandera w listopadzie, 
bądź grudniu 1933 dał itm rozkaz rozto
czenia nad Kossobudzkiin obserwacji, 
celem przygotowania zamachu na n ;ego.

W  akcji obserwacyjnej czynne Dyły 
osk. Katarzyna Zarycka i wspomniana 
już W e r a  Święcicka. Do obserwacyj 
tych Zarycka się przyznała. Kossobudz- 
k:ego zamierzano zabić z rewolweru, w 
takich wszakże warunkach, aby spraw
ca mógł ujść nie schwytany. Ponieważ 
inwigilacja nie zapowiadała szans doko
nania takiego właśnie zamachu,

Bandera postanowił wyzyskać któ
rąś z bytności Kossobudzkiego w ki
nie i podłożyć pod jego krzesło pe
tardę, nie n» tyle jednak mocną, aby 
groziła niebezpieczeństwem dla osób 

obok siedzących.
Petardę tę Bandera dał Pidhajnemi 

wyznaczając mu zarazem człowieka do 
wykonama zamachu. Owa petarda^ była 
ręcznej roboty i jak Pidnajny sądzi, po
chodziła z laboratorium krakowskiego. 
Pidhajny, według słów swych, postano
wił zamach udaremnić, i w tym celu au
tentyczną petarde schował u siebie w 
domu, a na jej miejsce wykonał petardę 
fikcyjną i tę dał mężczyźnie, wyznaczo
nemu do zamachu. Ze swej strony My
hal wyjaśnia, że przeciwnie on właśnie 
zmierzał do uniem ożliw ieni zamachu 
w kinie. Ostatecznie w kwietniu 1934 
Bandera odwołał rozkazy co do wyko
nania zamachu w kinie i odebrał od 
Pianajnego petardę, poczem wydał inne 
dyspozycje. Nowy rozkaz zmierzał do 
wykonania zamachu na wydawców u- 
kraińskich czasopism „Praca" i „Rada", 
występujących przeciw OuN.

Na polecenie Pidhajnego „rozwidka" 
Myhala zbadała przez osk._ Zarycką roz
mieszczenie lokalu drukarni „Pracy", p o 
czem w dn. 2 maja 1934 

nieujawniona młoda kobieta złożyła 
lam w przedsionku bombę, która po 

upływie 20 minut eksplodowała. 
Dzięki zbiegowi okoliczności eksplo

zja nie zdołała nikogo ranić, jednakże 
sam lokal i jego urządzenia zostały przez 
wybuch doszczętnie zniszczone.

Za b ó js tw o
Baczyńskiego

Akt oskarżenia omawia następnie 
sprawę zabójstwa Jakóba Baczyńskiego, 
co do którego Bandera jakoby uzyskał 
dane, iż jest informatorem policji. Napad 
na Baczyńskiego dokonany został w dn 
3-1 marca 1934 przez osk Kaczmarskie
go i członka OUN Iwana Jarosza, którzy 
zadali mu kilka ciosów sztyletami^ Ude
rzenia były jednak słabe i Baczyński po 
kilku dniach opuścił szpital. Ponieważ 
policja wszczęła dochodzenie i Baczyń
ski miał być przesłuchany, Myhal zląkł 
się, że może rzucić na niego podejrze
nie, wobec czego zażądał od Pidhajne
go, aby zamach natychmiast ponowić 
i Baczyńskiego zabić. Po kilku '~-ńhach

Myhal i członek OUN Senkiw pod
jęli się sami zabić Baczyńskiego.

Pidhajny naglony przez Banderę, pod

trzymał Myhala w zamiarze i zaopatrzył 
go w rewolwery, mianowicie pistolet 
Mauser kal. 6,35 i wspomniany Hispan

P o zn a ń

kal. 7,65 Myhal zatrzymał rewolwer Hi
span.

W dn. 9 maja wieczorem zaprosili 
Baczyńskiego do restauracji, poczem 
poprowadzili do Parku Stryjskiego, 
gdzie na początku Myhal- a za nim 
Senaiw, dali do niego znienacka sze
reg strzałów, zabijając gó na miej

scu.

D z i ś  masz być  tu,
a  j u t r o  tam. 

Jechać , załatwić,
być  sp o w ro tem ; 

Swych spraw pilnujesz wszę* 
dzie sam, Bez trudu -—

podróżując  L O T £ M

Serja niedoszłych napadów
Pidhajny i Mynal zeznali, że na wios

nę 1934 zaczęto obmyślać plany doko
nania jakiegoś większego napadu ra
bunkowego, któryby zasilił fundusze or
ganizacji.

W grę wchodziły zamachy na kasje
ra remizy tramwajowej, na oficera 
płatniczego koszar artylerji, na in
kasenta Banku Polskiego, na listo
nosza pieniężnego, a nawet wysu
nięty był projekt obrabowania do 
spółki z jakimś włamywaczem skle

pu jubilerskiego.
Były również w opracowaniu plany 

zbrojnych i co zgóry przypuszczaj*!'.'1' 
krwawych napadów na kasę w Morszy- 
nie, na pociąg między Lwowem a S try
jem i na ambulans pieniężny kopalni 
koło Stjdnyka. Jednocześnie począwszy 
u»ź c.ć esieni 1933 r. rzyniono przygo
towania do zabicia wojewody Józew-

skiego w Łucku. Zamierzenia te ujawnili 
w śledztwie Maluca i Pidhajny.

Ze zgodnych zeznań Pidhajnego,
Kaczmarskiego i Myhala wynika, iż Pid
hajny wyćwiczył odaziar Kaczmarskiego- 
t. j. Koroszyna, Maciejkę i „Zeliź-
niaka" w używaniu granatów, w które 
zaopatrzył ó.v oddział Bandera za po
średnictwem Pidhajnego, a także prze
prowadził z nimi naukę strzelania z re
wolwerów. Po zamachu na drukarnię 
Jaśkowa w maiu 1934 Bandera Donowi* 
rozkaz zabicia podkormsarza Kossobudz
kiego, z tern, że do zabójstwa miał być 
użvtv oddział Kaczmarskiego. Pidhajny 
w y!aśnia, że zabójstwo organizował na 
kategoryczny rozkaz Bandery, jednakże 
sam postanowił do strzałów nie dopuścić
a to w zw'ązku z pogłoskami o spodzie
wanej amnesji.

W wyprawach na Kossobudzkiego,

główną rolę odgrywał Maciejko, któ
ry dobrowolnie podjął się zabić Kos

sobudzkiego
i po zabójstwie osłaniać odwró* oddzia* 
łu. Podejmowane próby kończyły się 
niepowodzeniem.

Co do działalności bojowej Bandery 
i Pidhajnego należy, dodać, że na 2 dni 
przed swem aresztowaniem Bandera na
kazał Pidhajnemu zorganizować zabój
stwo pewnego ucznia gimnazjalnego U- 
kraińca, podejrzewanego o kontakt z po
licją. W stępne kroki przerwało areszto
wanie Pidhajnego.

Stefan Bandera, osadzony w więzie* 
niu we Lwowie, usiłował porozumieć się 
z innymi aresztowanymi, wypisując na 
menażkach i kubkach więziennych o- 
strzeżenia, aby nikogo nie pomawiali i 
do niczego się nie przyznawali.

Mord na ul. Sw. Piotra
Aresztowania, dokonane w dn. 14-go 

czerwca, tylko chwilowo zahamowały 
działalność terorystyczną OUN we Lwo
wie. Z wyjaśnień Myhala i Malucy wy
nika, że w l>pcu 1934 r. 

na polecenie Malucy Myhal wszczął 
przygotowania do pobicia posła Mi
chała Matczaka z ukraińskiei socja- 

listyczno-radykalnej partii, 
za krytykę OUN. Do pobicia nie doszło 
w związku z popełnionem w tym czasie 
zabójstwem Iwana Babija, ayrekto-a 
państwowego g :m.nazjum we Lwowie 
z ukraińskim językiem nauczania.

Zamach ten dokonany został 25-go 
Iipca 1934 przez Michała Cara. któ
ry strzeliwszy do Babija, w ucieczce 
z miejsca zabójstwa, nie mogąc 
ujść pościgowi, sam postrzelił się, 

w  następstwie czego 14 sierpnia zmarł 
w  szpitalu więziennym. W sprawie tego 
zabójstwa oskarżeni Pidhajny, Myhal, 
Maluca i Kaczmarski przyznali swój u- 
dział.

Na tern wskutek aresztowań zakoń
czyła się działalność organizacyjna o- 
skarżonych w mniejszej sprawie człon
ków referatu bojowego OUN we Lwo
wie.

Osk. Myhal, złożywszy swe wyjaśnie
nia na temat swej roli i działalności 
w OUN, oświadczył sędziemu śledczemu 
do protokułu, że zeznał szczerze, sumie
nie ma czyste i 

„chętnie poniesie kare śmierci, jeżeli 
swemi zeznaniami przyczyni się do 
zlikwidowania OUN i do otworzenia 
oczu młodzieży ukraińskiej na istot

ny stan rzeczy".
Należy doćać, że wszystkie bliżej na 

podstawie własnych wyjaśnień oskarżo
nych opisane poszczególne wystąpienia 
przestępne Bandery, Pidhajnego, Malu
cy, Myhala, Kaczmarskiego i Zaryckiej 
są objęte odrebnem śledztwem, wszcze-

tem w stosunku do nich i do innych 
osób we Lwowie.

Następnie akt oskarżenia omawia 
działalność w OUN oskarżonych Hnat- 
kiwskiej, Raka i Malucy, poczem prze
chodzi do działalności organizacyjnej 
M'kołaja Łebeda.

bródek Jagielloński
śledztwo zebrało szereg danych, do

tyczących działalności Łebeda, które w 
konsekwencji posłużyły również, do wy
świetlenia genezy zabójstwa z dn. 15-go 
czerwca. M. in ujawniono udział Łebe
da w przygotowaniu napadu na pocztę 
w Gródku Jagiellońskim w dr.. 30 listo
pada 1932 r.

Napad ten dokonany został przez 
10— 11 uzbrojonych bojowców, któ
rzy wtargnęli do biur urzędu pocz
towego i urzędu skarbowego, zasy
pali strzałami personel i obecną w 
biurach publiczność, poczem za
brawszy z kasy pocztowej 3,232 zł.

15 gr. rzuęłli się do ucieczki.
Od strzałów bojówki rannych zosta

ło 8 osób, z których jedna nazajutrz 
zmarła, ponadto przed budynkiem zna
leziono zwłoki 2 zpośród napastników, 
członków OUN. W wyniku wszczętego 
pościgu ujęto następnego dnia 1 gru
dnia 2-ch uczestników napadu Wasyla 
Biłasa i Dmytra Danylyszyna, którzy w 
czasie ucieczki z Gródka zabili w dro
dze funkcjonariusza P. P. i ranili ciężko 
2 Innych ścigających ich mężczyzn. Zba
dani w owej sprawie oskarżeni ż u ra -  
kowski i Maszczak, zeznali zgodinie. że 
w przygotowaniu napadu wziął udział 
nieznany im młody mężczyzna, którego 
już w'ów'czas opisali uderzająco zgodnie 
z wyglądem Łebeda.

Ńaskutek ich zeznań, władze już w 
grudniu 1932 wszczęły za Łebedem po

szukiwania, które wszakże nie dały w y
niku. — W  toku niniejszego śleaztwa, 
Maszczak po okazaniu mu fotogrąfji u* 
ję tegó Łebeda, przyznał, iż mężczyzna. 
który dawał dyspozycje co do napadu 
w Gródku Jagiellońskim, był do Łebedć 
b. podobny, nie może jednak stwierdzić 
z całą pewnością, że  jest to Mikołaj Łe- 
bed. Natomiast Żurńkowski kaiegorycz- 
nie rozpoznał Łebeda. Oskarżeni Pid
hajny i Maluca również wskazali na u- 
dział Łebeda w przygotowaniu napadu. 
Według danych archiwum Senyka, Łe- 
bed wkrótce po napadzie gródeckim 
zbiegł do Czechosłowacji.

Przyjazd Łebeda do Pragi oraz jego 
rola „szefa sztabu" w napadzie z dn. 30 
listopada 1932 r. pociągnęły za sobą do
niosłe następstwa, które w prostej linji 
łączą się z zamachem na mir.. Pierac- 
kiego.

W ściekłość
Konow alca

W  świetle akt Senyka, sprawa miała 
przebieg następujący: Napad rabunko
wy w Gródku Jagiellońskim był wyko
nany laskutek polecenia Konowalca. — 
Kiedy nadeszły wiadomości o 1 napadzie 
i okazało się, że zamiast upatrzonych 
sum krociowych bojowcy zrabowali je
dynie 3.232 zł. i 15 gr., z kiórej to kwo
ty odehrano im jeszcze 900 zł. 72 gr. i 
n.a do mi ar, że napad okupiony był tak 
poważnem.i dla UWO stratami w lu
dziach,

Konowalec z oburzeniem pisał do 
Senyka, że należy ustalić, kto pono
si odpowiedzialność za wspomnia

ny wypadek.
Zgodnie z rozkazem Konowalca 

wszczęto śledztwo organizacyjne, które 
rozszerzono następnie na Łebeda. Roz-
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praw a sądowa, według dyspozycji Ko
nowalca, miała odbyć się (i według
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wszelkiego prawdopodobieństwa odbyła 
się) w Berlinie w  pierwszych dniach 
czerwca 1933. W  archiwum Senyka nie 
znaleziono protokułu z owego sąou. — 
O wyniku rozprawy można jedynie wnio
skować z zapowiedzi Konowalca. Co się 
tyczy Łebeda, przebywał on przez cały 
okres śledztwa w Czechosłowacji i w 
Niemczech. Upatrzona byia dla niego 
misja.

Zdaniem Konowalca Łeced uznany 
został za zdolnego do podjęcia za
dania, któreby dało mu sposobność 
pełnego zrehabilitowania się wobec 
organizacji za „błędy" popełnione 

w sprawie Gródka.

Z m u L  n iu U h i> d / z L . . .
"  ~  ‘  ' L .
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Zadaniem tern było urządzenie za
machu z dn. 15 czerwca 1934 r.

Decyzja „czynu w Rawce
Według dokumentów Senyka, wła

dze krajowe OUN już w r. 1931 zamie
rzały rozszerzyć akcję terorystyczną na 
Warszawę.

Plany te jednak, jak wysadzenie lub 
podpalenie warszawskich dworców  
kolejowych lub niektórych wojsko
wych objektow, albo magazynów, 
czy też dotyczące gen. Składkow- 
skiego, pp. Becka i Nakonieczniko- 
w a rychło w  owym okresie zarzu

cono.
Myśl urządzenia zamachu w W ar

szawie odżyła w r. 1933. Dn. 26 lutego 
1933 nazajutrz po przvbyc u ao Pragi 
Łebeda. zjawił s :ę tam przedstawicie! 
krajowej egzekutywy i zdał Senykowi 
sprawę z rozwoju wypadków w kraiu, 
o (az z planów kraiowej egzekutywy. — 
Przedstawiciel K. E. oświadczył: ..Jeśli 
chodzi o likwidację, a względnie zakoń
czenie, czy vendettę zpowodu ostatnie
go wypadku, to K. E.

proponuje ieden czyn w  Kawce 
(W arszawie).

Na fo oświadczyłem — pisze Senyk 
do Konowalca — że do czasu konfe
rencji nie można poważnie rozważać tej 
sprawy'*.

Pierwsza z kolei konferencja, która 
się odbyła po otrzymaniu tej propozycji 
z kraju, obradowała' z końcem kw :etnia 
1933 r. w Berlinie. Z kraiu był obecny

osk. Bandera. Archiwum Seayka nie u- | wie na ministra W. R. i O. P., bąaź r.a 
jawnia protokuiu z obrad tej konferen- I ministra Spr. Wewnętrznych.
cji, dalszy jednak rozwój wypadków 
wskazuje, że niewątpliwie rozważyła 
ona i to z wynikiem pozytywnym pro
pozycję Krajowej Egzekutywy co oo do
konania „jednego czynu w Kawce".

Dowodzi tego mianowicie, że w  po
łowie lipca 1933 Krajowa Egzekutywa 
zgłosiła wnioski precyzujące już plan 
działania.

Odnośny dokument, który, sądząc 
ze stylu, jest zapewne tłumaczony z tek
stu szyfrowego, brzmi w danym ustępie 
następująco:

„Akty teror. Na Bazie i Kawce przy
gotowane — w Kawce przez 2 miesiące.

Oświata luo Wewręrrz. Spr. W ysiać 
dwu ludzi — Jo Kawki.

Kawka przygotowanie.
Baza — ptzygotowanie Kurat.
Na terenie — inspek.
Na Woł. — b. z wojew.
Na wywiad.
Kurs bojowców odbywa się na kra

jowym gruncie temi siłami, które sa tam 
do dyspozycji. Są na uwadze 3 trójki.

Marku jedzie do bazy —  przygoto
wuje teren — a następnie bierze udział 
w  wyszkoleniowej akcji.

Rewolwery kupić przez Hryćka!'*.
Pismo powyższe niewątpliwie doty

czy planowanego zamachu w W arsza

Dalszy bieg wypadków ujawniony 
jest bezpośredniemu ustaleniami śledz
twa Od dn. 6 września iy33 r. Łebed 
był, jak wiadomo, w Warszawie. Prze
prowadzenie wywiadu przeciągnęło się 

.-ponad przewidziane w  owem piśmie 2 
miesiące i na polecenie Bandery trwało 
ao grudnia. Z W arszaw y Łebed powró
cił bezpośrednio do Pragi, skąd natych
miast 7 grudnia uda) sie ao znanego 
działacza OUN Jarego w Berlinie w tym 
celu, aby zdać sprawę z przygotowań 
i aby uzyskać dalsze dyrektywy. Aresz
towania przeprowadzone na jesieni 1933 
wśiód działaczy OUN w Czechosłowacji, 
zahamowały zapewne na czas jakiś dal
sze przygotowania do zamachu. W  kwie
tniu 1934 r., Łebed z Berlina uprzedził 
Hnatkiwską o swym przyjeździe i wy
znaczył jej kontakt bezwątpienia już 
w  tym zamiarze, aby ją zł sobą wziąć 
do Warszawy. Wszystkie powyższe da
ne świadczą ponad v'szelką wątpliwość, 
że

zamach był postanowiony i zorga
nizowany przez władze zagraniczne 
OUN w pierwszym rzędzie w  oso
bach Eugenjusza Konowalca, Emila 

Senyka i Ryszarda Jarego.

O.U.N. przyznaje się i
Na podstawie powyższych ustaleń, 

sędzia śledczy posfanowieniein z dn. 22 
linca 1935  ̂ r. rozesłał za Konowalcem, 
Senykiem i Jarym listy gończe.

Również rozesłane zostały listy goń
cze za Andrzejem Fedyną. Anną Czeme- 
ryńska i' Jarosławem Baranowskim. Po
stępowanie sądowe w stosunku do 
wszystkich wyżej wymienionych 6-ciu 
osób, iak również w stosunku do Grze
gorza Maciejki, wobec ich nieujęcia zo
stano zawieszone.

Organizacja ukraińskich nacjonali
stów w swoich Organach prasowych 
przyznała się do oopełnienia oma
wianego zabójstwa. Akt oskarżenia 
przytacza w tern miejscu oświadcze
nie ..Bi <fetwiu kraiowej egzekuty

wy OUN ra „ZUZ‘‘ tej treści; 
„Bojowiec Ukraińskiej W orkow ej 
Orm? d^acjj dokonał w  dn, 15 czerw
ca 1934 r. w W arszawie zamachu 
na 'edne^o z katów narodu ukraiń
ski i^o. Bojowiec UWO zabił ministra 

So-aw  Weymetrznycn polskiego rzą
du okupacyjnego na ziemiach za- 
chodnlo-ukrams,ft'’h Bronisława Płe- 

-acklcgo'*
Analogiczne deklaracje ogłosiły u- 

kiamskie czasopisma amerykańskie.
Zabity dn. 15 czerwca 1934 r. Bro

nisław P e iack i  piastował stanowisko 
ministra Spraw Wewnętrznych od dnia 
27 czerwca 1931 r. Przesłuchany w cha
rakterze świadka naczelnik wydz. naro
dowościowego w temże Mmisterstwie 
Suchenek-Suchecki zeznał, powołując się 
na realne fakty i na dane statystyczne, 
że

srosunek zmarłego ministra do spo
łeczeństwa ukraińskiego byl na- 

wskroś pozytywny i życzliwy.
Zarówno Polaków, jak i Ukraińców 

minister P i r a c k i  traktował jako autoch
tonów jednej i tej samej ziemi, którzy 
muszą dojść do zgodnej współpracy i 
bratniego współżycia.

Stanowisko sw e w  sprawie ukraiń
skiej min. PAeracki określił w  zasadni
czej deklaracji, złożonej w  Sejmie dnia 
16 stvcznła 1932 f<

Akt psUfiacasnia cynuje tu obszerne 
h*BP .Hfcfeffiow- r f m f c -  iak fów -

•  • •  •

nież ustępy jego_ przemówienia, w y g ło - j  doraźne n a  miejscu wydane zarządzenie, 
szonego na 4 miesiące przed zgonem i rokowały jaknajlepsze nadzieje r.a dai- 
dn. 15 lutego 1934 r. w Sejmie. __ sze polepszenie stosunków j_ sprawiły,

W . dn. od 3 do 9 czerwca 1934 r., 
minister Pieracki odbył podróż inspek
cyjną na teren województw' lwowskiego 
i stanisławowskiego. Bezpośrednie ob
serwacje, dokonane w czasie tej podró
ży, rozmowy odbyte z różnymi przed
stawicielami społeczeństwa ukraińskie
go, a przedewszystkiem z metropolitą 
''zeptyck-m i delegacją ukraińskich dz:a- 
łaczy gospodarczych, wreszcie niejedno

że podróż mogła za sooą pociągnąć 
realne wyniki.

W  parę dni później m n. Pieracki zo
stał pozbawiony życia.

Do aktu oskarżenia dołączony jest 
wykaz osób, które należy powołać na 
rozprawę główną: oska-żeni, (w więzie- 
liach w W arszawie), 144 świadków i 5 

biegłych. Pozatem dołączone są inne do
wody, opisane w protokutach ogiędzin.

J-  Wkrótce w kinie » A P O L L O  arcydzieło, które pod względem
dwuffaB**. w spółczesnej techniki niema sobie równych, p t • ■■■■■■■■
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Sankcje weszły w życie
Przed owomą dniami, czyli 18 listo barbarzyńców . Dopiero dzisiaj, kiedy

pa  a weszły w życie sankcje  gospodar  I „pro le ta r jack i"  —  jak  określa  Musso-
cze przeciw  Włochom, uchwalone I iini —  lud włoski, niezdolny do wyży-
przez  ̂ ,'gę N arodów  na podstaw ie  art. I w ienia  się na swym ubogim półwys-

, us.ęp Umowy Ligi. W  odpowie- j pie szuka bogatszych, a pustych i ńie-
zi na to W ielka R ada  Faszystow ska  wyzyskanych obszarów , kiedy niesie

'powzioła uchwałę piętnującą krok Li
gi, jako krzywdę i n iesprawiedliwość 
oraz zarządziła  n a  dzień 18-tego wiel 
kie manifestacje w  całym kraju  na  
znak dyscypllny i gotowości Narodu 
do walki w  obrocie  zagrożonego  bytu

Równocześnie W łosi przypominają 
światu, że zastosow ane  wobec nich re- 
presj ■ są bez przykładu w dziejach.
W  ciągu długich stuleci narody euro
pejskie z Anglją na czele 'zdobywały 
kol on je i poddaw ały  swojej admini
stracji, nie p rzeszkadzając  sobie na
wzajem. Podboje  te nie wywoływany 
niczyjego protestu, ani oburzenia, lecz 
przeciwnie uw ażane były powszechnie 
za misję cywilizacyjna Europy wobec

równocześnie koniec niewolnictwu, po
moc san ita rną  i w szelk ie  zdobycze 
swojej starej cywilizacji, dopiero teraz, 
poniew aż godzi to w interesy nasyco
nej kolonjarni Wielkiej Brytanji, pań
s tw a  zrzeszone w Lidze Narodów, de
cydują  pod angielskim dyktatem boj
kot gospodarczy  Włoch

Argumenty rządu faszys tow skego  
mobilizują jednolity front włoskiej o- 
pinji narodowej, gruntują  poczucie 
słuszności własnej sp raw y i nie m jja i2 
również bez wrażenia  za granicami 
Italji. R ządy państw  przyjęły formalne 
zobowiązania, ale prócz tego i obok 
stanowiska form alnego istnieje opinja 
publiczna, której poglądy nie są by

najmniej ustalone ani jednolite  Istnie
je  wreszcie  kapita lny problem sku
teczności, o raz  wykonania  sankcyj go
spodarczych. D opiero  prak tyka  wyka- 
że rzeczywistą  wartość, pierwszy raz 
zastosow anego eksperymentu.

P ra s a  francuska  zwróciła słusznie 
uwagę, iż sankcje  gospodarcze , jako 
precedens m ający  stanowić gwarancją 
pokoju w  Europie, okazały  się znacze
nia znikomego. Przeoewszystkiem  bo
wiem czterdzieści pięć dni zeszrc od 
uchwały do  wykonania. Zwrócone iedy 

uw agę, że w  przeciągu tego  czasu, 
gdyoy w ojna  rozgryw ała  się w  E u ro  
ple, kraj napadnięty  mógłby już tym
czasem zostać w  całość podbity, Niem
cy np. mogliby już daw no rezydować 
w  Daryźu. P rzyzna jąc  całkowitą słusz
ność francuskiemu sceptycyzmow', 
Tzeoa j td irakze  stwierdzić zarazem , że 
w w ypadku  konkretnym, czyli wobec 
Włoch, prow adzących  operacje  w ojen
ne w  Abisynji, sankcje gospodarcze 
p rzeprow adzone  ściśle i powszechnie, 
m ogłyby sprowadzić  skutki rozstrzy
gające.

Półw ysep apenińsiei bowiem, jak  
wia-domo, szczególnie jesi ubogi w  su
rowce, konieczne do p row adzenia  woj
ny  ,w m aterja ły  pałne i pędne. Mussołi- 
ni elektryfikował w praw dzie  od szere
gu lat niesłychanie intenzywnte swój 
Kraj, duży  odsetek  linij kolejowych nie 
potrzebuje już węgla, równocześnie 
prow adzono  i prowadzi się nieustannie 
pracowite  poszukiw ania  za złożami 
w ęgla  i  za i<jpą, ale to wszystko, po
mimo, że da ło  pewne rezultaty i zmniej
szyło nieco zapotrzebow anie  na import, 
jednakże  nie rozwiązało oczywiście za
gadnienia  i czyni W łochów  w tej nie
słychanie ważnej dziedzinie całkowi
cie zależnymi oc1 zagranicy .

S o raw a  sankcyj posiada  jednak  i 
jaśniejsze dta Rz t̂ou strony. P rzede
wszystkiem nie wszystkie  kraje  bedą j= 
stosować, a pow tóre istnieje jeszcze 
wielkie i o tw a r te  pytanie, jak  będzie 
w yglądało  urzeczywistnienie sankcyj- 
nych zobowiązań.

Przedewszystkiem  więc w  bezpo- 
śicdniem  sąsiedztwie Włoch leży p a ń 
stwo o wspólnej z W łocham i granicy 
i dobrej komunikacji wzajem nej, które 

} opow iedziało  się przeciw  sankcjom 
Austrj.a. Prócz  Austrji zaś nie stosują 
sankcyj, w  Miśkiem sąsiedztwie poło
żone, Niemcy i W ęgry , a stosują  je tyl
ko z zastrzeżeniam i Jugosław ja, Szw aj-  
ca rja  i T u rc ja ;  nie zobowiązały  się do 
nich wreszcie S tany  Zjednoczone, obfi 
tujące w e w szystko, czego dusza  za
pragnie.

Istnieje jeczcze dalszy  pjoblem. Ży
jemy przecież w okresie niesłychanego 
skurczenia się zapotrzebow ań i zacie
kłej rywalizacji narodów  o  rynki zby
tu. W  takich stosunkach  zastosowanie  
sankcyj, pow odując  bankructw a albo 
skurczenie przedsiębiorstw , które l i 
cowały na eksport do W łoch, powięk
szając  bezrobocie i zaos trza jąc  kryzys, 
stanowić będą ciężką i dotkliwą ofiarę 
na izecz interesu W . Bryranji er a z ide
ału Mgf N arodów . 7 o zaś przyczyni 
się niewątpliwie do pow stan ia  albo po
głębienie się krytycyzmu w obec  p rze 
cie włoskie decyzji Ligi Narodów i mo
że nawet, w niektórych państw ach  s tw o 
rzyć atmosferę przychylną do obcho
dzenia i sabotażu sankcyj, na co hgz- 
w ątp ien ia  znalazłoby się wiele sposo 
bów.

T ak  więc sp raw a sankcyj nie p rzed
stawia się dość jasno  i popro.stu, by mo
żna już dziś przewidzieć jej dalszy bieg 
oraz skuteczność. Gw ałtow na reakcja 
Wielkiej Rady Faszystowskiej stanie 
się punktem wyjścia obrony i kontr
akcji W łoch, Z . S-
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Kto pifnie uczęszczał tia wystaw y 
lwowskie w ostaStraich miesiącach, mógł 
zorjentować się dokładnie  w  całokształ 
cie sztuki lwowskiej w spółczesnej. Kil
ka w ystaw  a w an g a rd y  plastycznej, ma 
lującej w duchu szkoły paryskiej, o -  
s ta tn iego dwudziestolecia, tzw. ,,Arte- 
su“, względnie  „N eoartesu  ', w chodzą
cego w skład obecnego  „Z aw odow ego  
Zw.iązku a /t .  plastyków '' ,  —  reprezen
tacyjna w ystaw a „ N ow ej G eneracji“ 
która  o fz y m a ła  od m iasta  nagrodę za  
w ysok i p oziom  sw ych  prac, —  w resz 
cie „w ystaw a  jesienna", da jąca  prze
gląd  ogólny prac malarskich we Lwo
wie, i wreszcie w y s taw a  niniejsza, bę
dąca  głównie re trospektyw ną kolekcją 
pośm iertną  dzieł graficznych i m alar
skich śp. W a n d y  K orzeniow skiej, oraiz
śp. M ar]i D o lińskiej, —  sk ład a ją  się
na całość lwowskiej działalności ar-
lysiycznej.

P ozosta je  jeszcze copraw da  żywo 
rozwijający się „Z w iązek  G rafików " 
i kilku izolujących *się malarzy, jak
np. M atusiak, który swych d o sk o n a 
łych prac  już  daw no nie w ystaw iał,  —  
ale naogół, mamy przeg ląd  całości. »—  
W ystaw a „Związiku a r tys tek"  jes t  pra  
wie w  całości p i-sseistyczna, z w y ją t 
kiem rzeźby  Janiny Reichertówny i 
konipozycyj dekoracyjnych łiab liń sk ie j 
M elelowej M-, a także  osta tn ich  drze
w ory tów  Korzeniowskiej W andy , ści
śle nowoczesnych, zarów no w  kompo
zycji, jaik w  metodzie i formie. W sz y s t
kie inne prace na wystawie hołdują  
kierunkowi realistycznemu, naw iązu ją 
cemu db połowy 19 wieku

O twórczości W a n d y  K orzeniow  
skiej, artystki zmarłej w  tym roku, pi
sałam obszerniej n iedaw no, ogran iczę  
się więc do stw ierdzenia  raz jeszcze, 
iż był to nietyłko indywidualny talent, 
w ypow iadający  się pełnią twórczego 
tem peram entu , lecz nadew szystko  men 
talność głęboka i nieprzeciętna intelek
tualnie, pełna kuttury żywej i czu jn e jt 
w rażliw ej na zm ieniające się tętno  i 
w yraz a r tys tyczn y  epoki. Dla znawcy, 
twórczość W . Korzeniowskiej jest  d o 
wodem, i e  osiągnięcie pewnej fo rm a l
nej doskonałości, a naw et manjery, 
nie musi oznaczać  skostniałego zmierz 
chu tworzenia. Zobaczm y taką np. 
p lanszę graficzną wykonaną techniką 
,,verni mou*s“ , „ W  kostjumie", lub 
„Kościół P .P . Benedyktynek", (ak w a
fo r ta ) ,  a lbo ca ły  szereg pejzażów  ar-  
chiBek Fonicznych. Są to  wszystko 
św ietne ry ty  realistyczne, inspirowane 
bezpośrednio  przez przyrodę . Lecz no
we założenia formalne w  epoce, syn

teza kształtu, kompozycja, praw o ma- 
ter ja łu  i narzędzia  w  grafice, w s z y s t 
ko to w pływ a n a  w rażliw ą i pozbaw io 
n ą  uporu artystkę. W alczy  z przyzwy 
czajeniami, —  s ta .*  się zrozumieć po 
w ody zmiany w  sztuce.

D rzew oryty  ilustracyjne do bajek 
są już na przełomie. Zyw-e w  fabule, 
p rzes trzegają  starannie  układu i kom
pozycji Dalsze prace u lega ją  zwolna 
wpływom mowoklasycyzmu w  pięknej 
mezzotincie „ P a n n a  g łup ia" —  i w re
szcie z zadziw iającą  intuicją usta la ją  
się' w syntetycznej, nowoczesnej fo r
mie ekspresyjnie -  klasycznej, z lekka

kubizowanej jak :  „Puste ln ik" ,  „N a
Oliwnej G órze",  „B u rza" ,  —  oraz  „Z 
drogi krzyżowej". W pływ y przelotne 

• B aerdsley‘a „S a lom e", Durera, a na
w et Ropsa „R ozm ow a" —  są tylko 
daiszym dowodem  żywotnej i pełnej 
poszukiwań twórczości zmarłej artystki 
Jako m alarka, była W . Korzeniowska 
indywidua! n ością mierną. —  W sp o m 
nienie o  artysty tycznej działalności 
drugiej zmarłej w rym roku artystki 
lwowskiej M arji D olińskiej, dotyczyć 
będzie  wyłącznie praw ie jej portretów. 
Jako portrecistka, była bowiem M. 
Dolińska w  swoim żywiole. Zarówno

P ro s t  hm  sz tychem

Nawet Żydzi nie chcą kolei ki
Ż y d o w sk i „ N ow y D zien n ik"  za 

m ieścił p t. „Paragraf a ry jsk i p rzy  bu
dow ie ko le jk i na K asprow y W ierch"  
następujący list ao redakcji:

„Jak w iadom o, buduje  się obec
nie górską  ko lejkę linow ą na K a
sprow y W ierch. B u d o w ę  przeprow a
d za  z  ramienia Min. K om unikacji 
niem iecka firm a  B leichert z  L ipska . 
P rzy  budow ie za trudnionych  jest 
kilku se t ludzi, w śród których  byłem  
jed yn ym  Ż ydem . Z a trudn iony byłem  
p rzy  budow ie p rze z  przeciąg 6  ty 
godni.

O negdaj zo sta łem  za w ezw a n y  do  
kancelarji inżyn iera  —  N iem ca, k ie
rującego budow ą, k tóry  ośw iadczył 
m i w ję zy k u  niem ieckim :

„Leider kónnen S ie  bei uns n icH  
aroeden , da S ie  ein ju d e  sind, and  
es ist vom  M im sterium  angesagt, 
dass w ir ke ine  Jud en bescha jtigen  
dii r fen" .

R ozum iem , ż e  ośw iadczenie  nie
m ieckiego inżyn iera  je s t zg o d n e  z  
jego  m entalnością rasistow ską  i ze  
sto su n ka m i panującem i w jego  o j
czyźn ie , ale c zy ż  m ożiiw em  jest, że
i M in isterstw o K om unikacji R ze c zy 
pospo lite j P o lsk ie j w yzn a je  ju ż  o fi
cjalnie podobne za sa d y ? “

W  kom entarzu , do tego listu „N o
w y  D zien n ik“ rozdziera  chałat z  ro z
paczy, rejw ach p rzy tem  czyniąc taK 
okrutny, ja kb y  z  p ow odu  tego jednego  
Ż yd a  św ia t się m iał conajm niej prze
w rócić:

,,P ragniem y w yrazić nadzieję, iż 
za sze d ł tu w ypadek  ja sk raw ego nad  
użycia ze  strony  hitlerow skiego in
żyniera , k tó ry  n ieste ty  kieruje bu

dow ą kolejki. W p a trzo n y  w N o rym 
bergę, na zis to w sk i przedsiębiorca  
W yobraża sobie, że  m ^że  się w P o l
sce rządzić  jak  szara  gęs, nad u ży
w ając nadom iar je szcze  firm y  po l
skiego  m in isterstw a  kom unikacji. A l
bow iem  nie chce się w prost w ierzvć, 
ażeb y  M inisterstw o tego rodzaju

pouczen ia"  w ydaw ało  n iem ieckie
mu inżynierow i, i oy  za spraw ą  
w ła d z polskich  jed yn y  Ż yd , za tru d 
niony p rzy  budow ie ko le jk i w śród  
k ilku se t robotn ików , udał zostać u- 
sun ię ty . G dyby  tak w istocie b y h ,  
m ielibyśm y opok poanierionych ;uż  
w prasie i w szero k ie j opinji pubucz  
nej pow ażnych  za rzuów  p r z e c i w  
b u d o w i e  k o l e j k i  l i n o w e ] 
ita K asprow y W ierch  —  now y bar
d zo  charakterystyczny  „kw ia tek " —  
paragraf a ry jsk i" .

K w ia tek , nie kw ia tek  —  m nie jsza  z  
tern. S y m p ty a c zn y  chłop z  tego in ży 
niera w ka żd ym  razie, ale nie o to  
chodzi. W a źn ie jszem  jes t zupełn ie  nie 
dw u zn a czn e  ośw iadczenie  się „N ow ego  
D zien n ika “ p r z e c i w  budow ie te j  ca
le j osław ionej „kolejki śm ierci".

N a w e t Ż y d z i  je /  nie c h c ą .
S za n u ją cy  się  turysta  je źd z ić  nią 

te ż  nie zechce, więc pocc, d la  kogo się 
ten linow y au tobus buduje? K ogo ma  
na K asprow y w indow ać?

C hyba się będzie  co jak iś  czas ła
dow ało B o g u  ducha w innych robotni
ków  do w ózka , by  ich po tem  z  m niej
s ze j lub w iększe j w ysokości na kam ie
nie w ysypyw ać...

A m oże się tą  ko lejką  będzie  b a- 
r a n y  w oziło  na hale?

K1KI

w  kolorze, k tóry m im o za leżnośc i d i  
praw dy naturalnej przedndotu , in ter
pre tow ała  a r ty s tka  swoiście w  tonach 
pełnych i głębokich, jak w  ekspresji 
m alow anego przedmiotu, w wlelkiem 
podobieństw ie portre tow anych, w pra
wdziwej kuil.urze rysunku i modelunku 
malarskiego, —  zaw iera  się w artość 
artystyczna jej sztuki. Najlepszymi 
portre tam i a'nś|istkł są: portret „A.-
chłt. B ag ieńsk iego" portre t  „P rof.  dr, 
P od lachy” , „P rof.  O bm ińskiego", o. 
Welieżyńskiej" —• wreszcie E ra  a 
a rtys tk i"  i „s tud jum ". —• W  dziale v y  
s taw y ogólnej interesują nas p race  mi- 

n ja turow e M arji C hybińskiej. Ażeby 
móc opracować je krytycznie, musia
łoby się sięgać do pras ta re j  tradycji 
miciijatur w  ogólności, w  szczególności 
zaś m injatury  18 i 19 wieku, z której 
a r tystka  wycnodzi, tworząc  podobizny 
n ieprzekom ponow yw ane, lecz ściśle re 
a listyczne. Świetne technicznie, byłyby 
artystyczniejsze, gdyby  je  a r ty s tka  cho 
ciąż cokolwiek stylizowała

Z prac  Z . A lb inow sk ie j -  M inkie - 
w ieżow ej w yróżnia ją  się świeżym, 
czerstw ym  kolorytem „S to rczyk" . Ai- 
tystka zrezygnow ała  w  tej p racy  ze 
swych ulubionych, lecz nieco już mo
notonnych karmiwó’". sień i chromów 
owej złocisto -  słonecznej aureoli, 
tworzącej m anjerę  artystki.

N ajlepszą  p racą  G iżyck ie j -  B ere
zo w sk ie j M arji są  „E az ie" ,  subtelne 
w układzie i kolorze, (Ilustracyjny  (mi 
,,io wielkich rozmiarów) ch a rak te r  prac 
H ablińskiej -  M elejow ej M . najlepiej 
w ypow ieczia ł  s ię  w „Ulubieńcach Ha
nusi" .  Kompozycja ta pos iada  dużo 
prostoty, której b rak  w yszukanym  foi 
malnie kompozycjom „A doracja  * _ i 
,,M adonna z  p ta szka m i" . Szczegól
nie błękitne tło „A doracji"  jest zbyt 
sentym entalne, przy  bogatej zresztą  
dekoracyjinośoi kompozycji.

Nie ze go mowego nie  w nosi swą 
pseudografiiką R osen fe ld  K am ila, R y - 
chter Janow ska  i H ausnerow a Marja, 
również nie szuka ją  nowych wartości.

D obra , uczciwie m alow ana „W eron  
k a“ M arji H alow ej, świeży w  kolorze 
i w yrazisty  „P o r tre t"  H eteny Lang, 
zn a ko m ite  „m artw e  na tu ry" ,  i m istrzo  
w skie w sposob ie  m alow ania „ kw ia ty"  
M . O polskiej, m im o sw ego  rea lizm u, 
podnoszą  poziom w ystaw y P aw liko w 
ska  Lola  m a lepsze prace. „ P o r t re t  p.
0 . “ , m a w artość  głównie subiektywną, 
gdyż je s t  ba rd zo  podobny. S m o łko w - 
na Jul ja  dała  a!"wareię z tem peram en
tem. T o  nowość. „ N a d  sa d z a w k ą "  jes* 
najlepszą jej p racą  „G łów ka"  Janiny  
Reichert reprezentu je  nowoczesny styl 
klasyczny, c o k o w ie k  kubizowany. P o 
s ia d a .  diużo ekspresji.

Jan ina  K ilian S ta n is ła w ska
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Wpuszczy nad Salatruk
POWIEŚĆ

Jakoż zanim nowa rana zabliźniła się na niedźwie
dziu, nadeszła wiosna. Przyniosło ją na złocistych pro
mieniach wielkie oko słońca, spadła skądś od południa 
7. cieptemi podmuchami wiatrów i klangorem nadciąga
jącego sznu-ami ptactwa. Rozradowała się przyroda, jak 
młode niedźwiedzie, co opuściwszy jaskinię, gdzie tia 
świat przyszły koło ciepłego brzucha matki, czubią 
się teraz na widok olbrzymiej, pysznej gawry, usłanej 
zietoną runią świeżych traw, upstrzonej łanami kroku
sów, a w  górze nakrytej błękitnym stropem nieba. Od 
wczesnego brzasku świtania aż do późna w noc huczało 
po kniei, grało, śpiewało. Podniósł się z mrocznych le
gowisk naród leśny i wracał z pieśnią na ustach do 
przerwanej jesienią pracy. Wznoszono kopce, popra
wiano nagwałt stare gniazda, lub przerabiano nanic nie
zdatne. Bobrowano po lesie, szukając miejsca n.a osiedla, 
gminy, miasta . . .

Na łąki leśne, pełne pierwiosnków, konwalij i cie- 
mierzycy, r a  słoneczne zbocza połonin wyległ kędzie
rzawy lud: owce. Rozdzwoniło się od srebrzystych dzwo
neczków, uwieszonych u szyi przewodników, rozegrało 
od smętnych melodyj. wyczarowywanych z łyka przez 
małych pastuszków.

Aż poruszyło to do głębi surowe, brodate, od 
wichrów utrudzone smreki, bo i one rozmruczały się mo
dlitewnie, łbiskami z wielką powagą w takt kiwając:

•— Przyszła wiosna, dobra wróżka, hej, hej!...

XVII.
Upłynęło kilka lat. Turul osiągnął wiek męski i wa

żył 4 centnary. Dzis był to największy zbój w całych 
Wschodnich Karpatach. Rozzuchwalił się, jak żaden 
z niedźwiedzi W poiwornem cielsku nosił pewno z tuzin 
kul, ale z każdej się jakoś szczęśliwie wylizał. Ludzte 
tropili go dniem i nocą, zastawiali pułapki i zapadnie, 
czyhali z grzmiącem żelazem nad przynętą, ale on już 
poznał wszystkie łapanki tych groźnych dwunogów i na 
chytrość odpowiadał chytrością, na podstęp podstępem. 
Prześladowano go w kntei i na połoninach, ścigano na
wet w mateczniku nad Salatrukiem Na zgliszczach spa
lonego osiedla wyrosły tam nowe budowle, ale nie mie
szkał w nich ani dobry kompan Rozbój, ani dwułapi 
przyjaciela. Usadowił się zate obcy jakiś człowiek, za
ciekły wróg leśnego narodu i zapamiętały prześladowca 
plemienia niedźwiedzi. Sam to odczuł na własnej skórze 
gdy wiedziony wspomnieniami, krążył blisko Ustronia 
i swojej dawnej gawry. Nie uraczono go tam nrsą cie
płego mleka, ani białym, słodkim cukrem, chrupiącym 
rozkosznie w zębach. Za jego pojawieniem się. wypadała 
z zabudowań zgraja zajadłych psów, a za niemi człowiek 
z żelazem, zmuszając do szybkiej ucieczki.

Więc porzucił nawet rodzinne uroczysko, a wyszu
kawszy gawrę na Czarnej Połoninie, czynił wypady na 
prawo i lewo. Dziś umiał w biały dzień zaatakować stado 
wołów i zabić bez wysiłku najroślejszą sztukę. W ysta r
czyło skoczyć na grzbiet, wpi ć kły w kark i powalić. 
Potem szło już łatwo. Leżącemu rozszarpywał brzuch 
pazurami i ucieka! ze zdobyczą wlokąc bokiem, lub jeśli 
była za ciężka, sam szedł wtył jak rak. ciągnąc w pysku 
mięso. Zabijał z równą łatwością cieię, krowę, czy wołu. 
Rzucał się zuchwale nawet na półdzikiego byka, choć 
7. nim musiał staczać nieraz zaciekła walkę. Byki by’y

silne 1 odważne, a co gorsza —  sodidarinr Gdy niedź
wiedź zaatakował którego, zaraz nadbiegały inne z po
mocą. W  ten sposób poturbowły go jednego dnia iak 
dotkliwie, że ledwo z 2yciem umknął, ale mimo chwilo
wej klęski, krwawego rzemiosła nie poniechał.

.Nadaremnie rozpalano n a  postrach wielkie ognie, 
nanic się nie zdały krzyki juhasów. Istotę ognia  znał, 
zaś ludzi się nie bał, zwłaszcza tych, co zamiast żelaza, 
mieli w rękach kije. Niekiedy w padał nocą do zaogroaze- 
nia. a nie chcąc się fatygować wleczeniem wołu, wzniecał 
popłoch, odbijał jedną sztukę od stada i pędząc przed 
sobą łapą, niby chłop prosię na jarmark, urządzał sziach- 
tuz dopiero tam, gdzie mu było najdogodniej.

Odmiennie niż w liki, uprawiające zbójecki proceder 
z samego zamiłowania do mordu, Turu! zabijał jena 
tyle, ile potrzebował do napełnienia brzucha, chyba że 
go podrażniono. W tedy rozszarpywał dwie, trzy sztuki, 
by wyładować dziką pasję, ale porywał tylko jedną. 
Zda-zało się, że z konieczności jadał nawet padlinę, ale 
wolał prz-ecie świeże mięso, o ile tylko nadarzyła się 
sposobność upolowania. Smakowało mu zarówno Dydło 
domowe, jak i dziczyzna. Z upodobaniem podchodził je
lenie w czasie rykowiska. Owe siłacze kniei, zwykle bar
dzo ostrożne, płochliwe i ścigte, traciły podówczas 
właściwą sobie bystrość i poczucie bezpieczeństwa. 
W dawszy się w pojedynek o samkę, zapominały o ca
łym świecie. Daleki, suchy trzask ogromnych poroży 
książąt lasu. czubiących się o prymat, iub gniewne, szar. 
pane tyki na widok rywala, zwabiały niebawem na miej
sce walki niedźwiedzia, który bez wielkiego zachodu 
ubijał najroślejszą sztukę. Jeheń rzadko kiedy się bronił; 
najokazalszy wolał zregu>y ucieczkę, niż ryzyko walki. 
Siłą popisywał się jeno wobec bezbronnych łań, które 

traktował brutalnie. [(Cr  ń. a t
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A rm ja  nanhlfiska obserw uje bieg w y Herzefi w  P e s in ie

PEKiN, t9. 11- (PAT). W eJIe pogło
sek, dwie d y w zje  nankińskie miały 
przybyć na granicę prowincji Kiang- 
Su i Szantung. Św iadczyłoby to, że  
rząd nanklński nosi się z zamiarem  
zbrojnej .interwencji w  Chinach północ- 
nycn.

SZANGHAJ, 19. 11. (P A T ).  Reu
ter donosi, że zdaniem obserw atorów  
angielskich poparcie  Japonji dla ruchu 
autonomicznego w  Chinach północnych 
ma na celu utrudnienie m iędzynarodo
wej pomocy finansowej dla Cnin. uda
remnienie pożyczek zagranicznych o raz  
zadanie  decydującego n o s u  au tory te-  
owi Nankrnu, zanim Chiny północne 
odczułyby efekt- po jednan ia  pomiędzy 
Nam-kinem a Kantonem.

T O K IO , 19. 11. (P A T ) .  Agencja 
„Shimbun R engo“ komunikuje, iż w e
dle ostatnich doniesień z Pekinu, p rzy
wódcy ruchu autonon liczne go postano
wili zorganizować autonom iczny rząd  
północno -  chiński o zabarwieniu  w y
raźnie aniykomunistycznem, który s ta
nowiłby naczelną reprezentację  auto
nomicznej federacji północno -  chiń
skiej i s tanow iłby organ łącznikowy 
pomiędzy pięcioma prowincjami, które 
wejść m ają  w  skład federacji.

Jako kan d yd a tó w  na sze fó w  rządu
autonom icznego  w ym ieniają  m ar-

P u d e r n i c s k i
z s tkiem, puszki do pudru , rczuylacze 
kieszonkowe i kryształowe o z d o b n e  

w wielkim wyborze poleca

B. B o h o s i e w i c t
Lwów, L E G J O N ó W  3 530

Prerajer Kośc‘ałkowski 
u Prezydenta R.P.

WARSZAWA, 19. 11. (PA T). Pan 
Prezydent R. P. przyjął w dniu dzisiej
szym p. premjera Mariana Zyndram- 
Kościałkowskiego, który informował Pa
na Prezydenta o bieżących pracach rzą
du.

sza lka  Tuan -  C zi -  Ju, znanego  
generaia  W u  - Pei -  Fu oraz g e 
nerała S u n g  -  Cze -  Juanga, d o 
w ódcę chińskich sił zbro jnych  w 

P ekin ie i T ientsin ie.
Jak donoszą, m arszałek T uan -C z i-  

Ju już miał odrzucić propozycję obję
cia togo stanowiska.

N o w y  rzą d  Chin północnych prag
nie uznać suw erenność N ankinu . N a  
te j za sadzie  rzad  nankińsk i m a p rzy 

stać na autonom ję.
R zą d  au tonom iczny  składać się ma  
z  & m in isterstw : obrony, sz ta b u  g e 
neralnego, finansów , kom unikacji, 
ośw ia ty, przem ysłu , spraw iedliw o

śc i i spraw  w ew nętrznych .
D onoszą, że m ają  być zaangażow an i

doradcy  japońscy  do sp raw  finanso
wych i gospodarczych, celem uspraw
nienia komunikacji kolejowej i lotni
czej, rneljo -  plantacji bawełny i uin
tensywnienia eksploatacji bogaerw  na
turalnych. Ma zostać u trzym any dawny 
system w alu tow y oparty  na srebrzo, 
natom iast kurs pieniędzy obiegowych 
ma zostać p rzyrów nany do jena  japoń
skiego. Zostaje  pozatem utworzony 
soecjalny podseKretarjat s tanu  do spraw 
kulturalnych, k iórego  zadaniem będzie 
zwalczanie komunizmu, ideoiogji Kuo- 
mintan-gu, oraz ksenofobji.

TO K IO , 19. 11. (P A T ) .  'A gencja  
Rengo twierdzi, iż wiadomości p raso
we pochodzące z Pekinu, dotyczące ru
chu au lonoiaicznego są; jak  stwierdził 
przedstawiciel ministerstwa sp raw  za-
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granicznych, przesadzone, ponieważ 
projekt1 ustroju autonomicznego nie 
przewiduje oddzielenia się Chin pół
nocnych od N ankin it

Sensacyjne za rz ą d ze n ie  przew odniczącego sądu

W ARSZAW A, 19. 11. (PAT). Dzi
siejsze posiedzenie sądu  okręgow ego 
w sprawie zabójs tw a min. Pierackiego 
zakończone zostato o godz. 16.30 na 

-posiedzeniu tern akt o skarżen ia  odczy
tany  został do końca, poczem przewod
niczący wiceprezes Posemkiewicz o-  
znajmił, że do  w ysłuchania wyjaśnień 
oskarżonych sąd  przystąpi w  diniu j u 
trzejszym. W  związku z tern, przewod
niczący w ydał następujące zarządzenie: 

„Ze w zg lędu  na to, ż e  za chodzi 
uzasadniona  obaw a, ż e  podczas  
składan ia  w yjaśn ień  p rzez  ka żd e
g o  z  o skarżonych  w danej spra
wie, obecność na sali pozosta łych  
w sp ó lo lw in io n ych  oddzia fyw aćby  
m ogła k ięp u ją c t na  rzeczone w y 

jaśn ien ia  poszczegó lnych  oskarżo
nych, na zasadzie  par. 2 art. 337  
K. P . K . za rządzam , iżby  -na czas  
przesłuchiw ania  ka żd eg o  z  pośród  
oskarżonych  pozosia li w spółoskar- 
że n i byli wydaleni z  sali sądow ej.

Po złożeniu w  taki sposób wyjaśnień 
przez wszystkich o sk a rżonych i po po

wrocie ich dto sali sądowej w myśl par. 
2 art. 310 K. P. K. odczytane zostaną 
z protokołu złożone przez oskarżonych 
wyjaśnienia i każdemu z nich zosobna 
dana  będzie możność złożenia w związ
ku z tern docatkow ych w yjaśnień ."  —  

Jutrzejsza ró ip ra w a  rozpocznie się 
o godz. 10-tej.

Podatki i ubezpieczenia
w ocenie h, min. Klarnera

W ARSZAW A, 19. 11. (Tel. wł. mg.) 
Na zebraniu Związku Izb P rzem y s ło 
w o -  H andlowych prezes Związku by
ły  minister Czesław  K lam er wygłosił

Studenci w Kairze gotowi 
do dalszych rozruchów
KaIR, 19. 11. (PAT). Studenci gro

madzą s.ę w niektórych dzielnicach mia
sta. Komunikat ministra oświaty przy
pomina, iż zgodnie z ustawą z r. 1929 
°soby, podburzające studentów do ma- 
mfestacji lub strajku będą karane wię
żeniem do fl miesięcy lub grzywna od 
*0—50 funtów.

Reuter podaje, iż przywódca wafdy- 
itów W ahos pasza w  memorandum do 
bigi Narodów oskarża o prowadzenie 
Podwójnej gry Wielką Brytanię, która 
Występuje, jako obrońca pokoju i spra
wiedliwości w Genewie, naruszając jed
nocześnie niepodległość Egiptu i zajmu
j e  jego porty i teryforjum.

K to  w y g r a f ?
W ARSZAW A, 19. 11. (Tel. wł. mg.) 

W  dzisiejszem ciągnieniu Państwowej 
Loterji Klasowej padły wygrane na na
stępujące numery:

100.000 zł. na n>r. 84272 122914.
10.000 zł. na nr. 86106 110259.
5 .000  zł. na nr. 54677 138358 

152084.
2.000 zł. na nr. 113867 136094 

170052.
1.000 zł. na nr. 57899 95278 

'07595.
500 zł. na  nr. 3574 18919 31552 

47531 71108 72880 98976 106850
146206 152539 193139.

400 zt. na nr. 22453 48619 75692 
86515 92402 119754 132257 151749.

250 zl. na nr. 17511 30286 33245 
40166 41892 44398 64893 65731 67769 
71485 103478 126722 127969 139390 
140736 155763 157213 160349 163976 
177585 182290.

S E N S A C J A  D N I A !

P i e r w s z a  g ł ó w n a  w y g r a n a
Z t .  1 0 0 .0 0 0  na Nr. 84272

o s t a t n i a  stała wygrana dslenna

Z ł .  2 5 .0 0 0  na Nr. 161914
dwie w i ę k s z e  w y g ra n e  l i ’S:SS 11l  .55;“

i  w ie le  w ygranych  p on iżej Zl. 5.000 p ad ły  w Ii. k la s ę  34-ej to te r j i  
w popularnej i  n ie -  f l k  HBfc ^R B B  0 Ei B  A  U
zm iennie szczęśliwej E2BH * w  ■  H  . M r H  ■ ■  ■  J u ż
k o l e k t u r z e  m m U Ś >  i S m  S  ( C i  M k

Lw 6 wi L « f l | o n 6 w 1 1 .
K upnjcie za tem  a z cz ę iliw e  lo sy

„Nadzieja”, k tćra  nigdy n*e zawodzi!

obszerne przemówienie.
Podobno  p. Klarner powiedział m 

in., że ją k a  odpowiednik do haseł pro
g ram u rządow ego co do rentow ność  
i roli czynnika inicjatywy prywatnej 
należy stwierdzić, że Polska na długie  
lata w inna być krajem  dobrej produk
cji i n iskich cen ala  konsum enta . Dalej 
powiedział, że w zakresie stosunków 
gospodarczych w ew nątrz  kraju wyłania 
się g rupa  zagadnień. Jedno z nich, to 
problem obciążeń. W  tym zakresie na
leży powołać komisję złozoną l p rzed
stawicieli w ładz rządow ych i sam orzą
du  gospodarczego , k tóraby niezwłocz
nie przystąpiła  do ooracow ania  zasad 
gruntow nej rewizji systemu Dodatko
w ego  państwa.

Dalej, co do system u  ubezp ieczeń  
spo łecznych  p. K larner zaznaczył, iż 
re form a jego  w inna być traktow ana ja
ko  zagadn ien ie  niecierpiące zw łoki. R e 
forma ta w inna doprow adzić  do radv- 

' halnego obn iżen ia  zakresu  św iadczeń,

6.000 kg. bom b spadło na w o js k a  Ab isyń skie

Wielki atak lotniczy na froncie północnym
PARYŻ, 19. 11. (PAT). Na froncie 

w Ogademe opór Abisyńczyków staje 
| się coraz energiczniejszy w szczególno

ści pomiędzy Daggaburem a Gorrahai. 
Małe grupy wojowników abisyńskich 
bezustannie krążą wokoło pozycyj wło
skich, prędkiemi ruchami posuwają się 
wzdłuż . flanków kolumny włoskiej, na

pastując ją w nocy.
Straty włoskie chociaż mniejsze od 

abisyńskich mają być znaczne. Ąbisyń- 
czycy ciągle jeszcze zajmują Daggabur.

Ras Nasibu i Wehib pasza rozporzą
dzają armją 120.000 żołnierzy, która bę
dzie broniła Dżidżigi.

Włosi rzekomo D os iad ają  w Ogade-

AIX-EN-PROVENCE, 19. 11. (PAT). 
Dziś po otwarciu drugiego posadzenia  
sądu w procesie członków organizacji 
„Ustaszi", obrońca Desbons zażadał, aby 

hmaterjały nagromadzone przez l i gę Na
rodów w sprawie obozu , Ustaszi" za
granicą dołączono do materjału śądowe- 

tgo. Przewodniczący odpowiedział, że w 
I odpowiedniej chwili odczytane będą u- 

ifępy tych dokumentów. Ponieważ wy
zn aczony  na tłumacza dziennikarz ju g o 

słowiański Casteran nie mógł dalej peł
nić swych obowiązków, powołano na 
tłumacza studenta Jugosłowianina z Aix- 
En-Provenee. Oskarżeni nie zgadzają się 
na tego tłumacza, ale nie wnoszą sprze
ciwu do protokułu.

Rzeczoznawca dr. Dide, który badał 
Kralj‘a oświadcza, że oskarżony cierpi 
na halucynacje i zdradza skłonność do 
jJsjrow teatralnych.

—o—-

. nie tylko 50.000 żołnierzy. Deszcze, któ
re jeszcze padają w Ogadenie, ułatwiają 
Abisyńczykont obronę.

Atak dwóch włoskich eskadr lotni
czych wykonany nad doliną, położoną 
na południowy wschód od Makalle był 
rzekomo największym atakiem lotniczym 
od początku wojny.

Lotnicy włoscy natrafili na poważne 
skupienia sil abisyńskich, które obliczają 
na 20.000, Straty abisyńskie W łosi obli
czają na 6 .6 0 0  zabitych i rannych. Sa
moloty zrzuciły 6000 kg. bomb. Ogień 
abisyński był bardzo celny. Prawie 
wszystkie samoloty włoskie zostały tra
fione. sam olot ministra Ciano miał u- 
szkodzony zbiornik z benzyną, ale zdo
łał wylądować w Makalle. Samolot po
rucznika Gioletta był zmuszony do lądo
wania w Hausien. Inry samolot mógł 
kontynuować lot tylko dzięki temu, że 
mecnanik zatkał rękami otwór w  zbior
niku, przez który wyciekała Dęnzyna.
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Za b ó jc y Króla A le k s a n d ra  na ła w ie  oskarżo n ych  ~

Burzliwy przebieg procesu w Aix-esi-Provence
PARYŻ, 18. 11. (P A T ) .  W  dniu 

dzisiejszym rozpoczął się w  Aix-er.- 
Provence proces 3 C horw atów : Pospi- 
szila, Rajcza i Krajla, oskarżonych o  
udział w  zam ordow aniu  króla Aleksan
dra i min. Barthóu. P roces ten budzi 
ogrom ne zainteresow anie  społeczeń
stwa francuskiego. P ra sa  paryska  pro
cesowi temu poświęca obszerne sp ra 
wozdania swoich specjalnych korespon
dentów. Ogółem w Aix - en -  Provence 
p rzebyw a obecnie 97 dziennikarzy 
francuskich i. zagranicznych, dla któ
rych przygo tow ano  specjalne kabiny 
telefoniczne w gmachu sądowym.

Miasto Aix -  en - Provence znajdu
je się w całości pod znakiem tego p ro 
cesu. Okolice pałacu sprawiedliwości 
s trzeżone są przez oddziały  żandar-  
m erji i gw ard ji  lotnej. D o w n ę trza  bu- 
rynku sądow ego  w puszczane są  tylko 
te osoby , kióre m ają  odpowiednie ze
zwolenia i w ykażą  się pozatem  dow o
dem osobistym, s tw ierdzającym  icli 
tożsamość. W  mieście —  ja k  donosi 
korespondent „P a r is  Soir"  —  panuje  
s tan  oblężenia. D rogi są nadzorow ane 
p rzez  patrole policyjne, które za trzy
m ują niektóre sam ochody. Osoby, 
m ieszkające  w  hotelach, które nie zo
staw iły  u po r t je ra  odpowiednich do
wodów, obudzono wczora j w nocy, żą 
d a ją c  okazan ia  paszportów . N a  tem at 
tych zarządzeń  k rążą  różne po,głoski. 
M ów ią nawet, iż rewolucyjne koła 
chorwackie przygo tow ały  p lan  uciecz
ki z więzienia oskarżonych.

Proces sądow y  m a przeb ieg  bardzo  
burzliwy. P ierw szy  incydent pow sta ł 
jeszcze przed ukonstytuowaniem  się 
jury. P o  oodaniu  hołdu pawręci króla 
A leksandra i min. B arthou  przez prze-

Materjał do obrad 
Rady Ministrów

W ARSZAW A, 18. 11. (Tel. wł. m g ) 
Najbliższe posiedzenie Komitetu E ko
nomicznego R ady  Ministrów odbędzie  
się we środę, a  najdalej we czwartek , 
w  sobotę  zaś zbierze się p raw d o p o d o 
bnie R ada  M inistrów, która  uchwali 
projekty dekretów i rozpo rządzeń  opra
cowanych w  ciągu tego tygodnia . Ko
misja gospodarcza , k tóra  b ada ła  p o 
trzeby poszczególnych reg jonów  go
spodarczych wróciła  z dw utygodniow ej 
podróży. M aterjał je s t  b a rd zo  obfity  i 
dokładne jego  zbadanie  o raz  w yc iąg 
nięcie wniosków  i tez będzie  w ym agać  
około miesiąca czasu . Obeonie .opraco
wywane są  tezy w  spraw ie  Obniżki ta 
ryfy kolejowej. W obec  tego , że  zniżki 
m ają  przyjść z dniem 1 stycznia , prace 
odbyw ają  się w  szybkiem tempie. W ia 
domo już dzisiaj, że ta ryfa  będzie o b 
niżona indywidualnie w  stosunku do 
poszczególnych tow arów  i zależnie od 
po trzeb  danego  rejonu.

• Ważne dla urzędników 
rozporządzenie Min. Skarbu

W ARSZAW A, 18. 11. (T e l .  wł. mg.) 
W  związku z w orow adzonem i orze z 
ostatnie dekrety  obciążeniami p racow 
ników państwowych, rząd  p row adzi w 
dalszym ciągu akcję zm ierzającą do 
wyrównania  tych obc iążeń  w drodze 
szeregu ulg i obniżek kosztów utrzy
mania.

O statn io  w ydane  zostały  za rządze 
nia w sprawie o z ło ż e n ia  na dalszych 
10 ra t  pozostałych jeszcze do sp łaca
nia ra t  pożyczki inwestycyjnej. Obec
nie Minister Skarbu wydał okólnik, któ
rym za-ządza  aż do odw ołania  ca łko
wite w strzym anie  potrącania  ra t  zali
czek n uposażenia przyznanych  do dnia 
12 lis topada b. r. funkcjonarjuszom  
państwowym  i zaw odow ym  w ojsko 
wym, których w ynagrodzen ia  pod lega 
ją  specjalnemu podatkow i od  w y n a
grodzeń wypłacanych z funduszów  pu-

• blićznych. Z arządzenie  to w p ro w a d 'z o - |  
ne zostało w  życie już przy wypłacie | 
uposażenia  za  miesiąc grudzień r. b .  *

wcdmiczącego, do czego przyłączył się 
p roku ra to r  i obrona, doszło mianowicie 
db  incydentu z pow odu jednego z tłu
maczy. W yłączenia  tego  t łum acza  do
m agał się obrońca oskarżonych adw o
kat Desbons, twierdząc, iż w ładze  bez- 
P 'eczeństw a udzieliły o  nim bardzo 
niepochlebnych informacyj.

Po  przedstawieni u członkom jury  
bilansu ofiar  zamachu mairsylskiego, 
p roku ra to r  odczytał list królowej Marji 
jugosłowiańskiej w yraża jący  zaufanie 
w spraw iedliw ość francuską. P rzy  tłu
maczeniu tego dokum entu  znowu do
szło do incydentu, gdyż jeden z o skar
żonych, Pospiszfl, zażądał  wyłączenia 
t łum acza jugosłowiańskiego i ośw iad
czył, że nie będzie odpow iada ł  na jego  
pytania.

N a  popołudniowem posiedzeniu 
p rzew odniczący  dodał trzeciego tłuma-

W ARSZAW A, 18. 11. (Tel. wł. mg.) 
W śrć d  kół pracowniczych dają  się za- 
uwr.żyć radykalne zmiany nastrojów. 
W czora j odbyło się posiedzenie rady 
naczelnej Unji Z aw odow ych P raco w 
ników Umysłowych, tj. jednej z na j
większych organ  izacyj pracowniczych 
zirzeszającej ponad  100.000 członków. 
Posiedzenie lozpoczęlo  się w godzi
nach rannych i ciągnęło  się do późnych 
godzin wieczornych, a było bardzo  
burzliwe. Zgłoszono dwie rezolucie. 
Jedną  przedstaw ił prezes Unji pułk. 
Miukuwski. A probow ała ona posunię
cia rządu  w dziedzinie zniżki płac. 

P rzy ję to  dużą  w iększością  g łosów  
rezolucję m niejszości, podkreśla ją
cą, że  rów now ażenie budżetu  przy  
pom ocy now ych  poda tków  nie za 
ła tw ia  sp ra w y jego zasadn iczego  

uzdrow ienia .
Pozatem  zebrani członkowie rady

cza w  osobie dzienn ikarza  francuskie
go, b ia łogrodzkiego  korespondenta  
dzienników paryskich, p. C asterana , 
poczem przystąp iono  do dalszego prze
słuchiwania osk. Krajla, k tóry odm a
wia jed n ak  odpowiedzi, gdyż pytanie 
zostało zadane  p rzez  tłumacza Jugo
słowianina. P ow sta je  ponownie incy
den t pomiędzy przew odniczącym  a 
adw okatem  Desbons. O brońca w ystę
puje przeciw tłumaczowi i przeciw  sę
dziemu śledczemu, który p row adził  do
chodzenia w  Marsylji. P roku ra to r  ge
neralny dom agał silę w tedy  zas to sow a
nia w zględem  adw. D esbons‘a posta
nowień airt. 311, k tóry  nakazuje  adw o
katom um iarkowanie  i poszanowanie  
p raw a. S ąd  opuścił salę, celem nara
dzenia się w  tej sp iawie, poczem w y
dał wyrok, udzielając nagany  ad w o k a 
towi oskarżonych.

powzięli uchwałę zapow iada jącą  ostrą 
walkę przeciw obniżce uposażeń. M. In. 
w rezolucji tej dom aga ją  się oni o 
wspólne wystąpienie  ze związKami ro
botniczemu W obec  rezultatu g łosow a
nia pułk. Mitikowski zgłosił sw oją  re
zygnację ze stanowiska prezesa. P reze 
sem Unji został w ybrany  Ludwik Gry- 
gołajtjs.

Również w  Łodzi odbył się wczo
raj z jazd stowarzyszeń urzędników 
państwowych z Łodzi .i województwa. 
Po  reiera tach  v/ywiązała się dyskusja, 
w  rezultacie której przyjęto rezolucje. 
W jednej i  nich zgrom adzeni uw aża ją  
za niezbędną szeroką akcję orgamiza- 
cyj pracowniczych i zawodowych za 
jaknajrychlejszem zniesieniem obniżek. 
Pozatem  zjszd ma zwrócić się do rzą

du z p rośbą  o energiczne przeprow a
dzenie obniżenia kosztów utrzymania.

zostało  rannych. P o ' :cja przedsięwzięła 
w szelkie  srooM  ostrożności w  związku 
z  przygotow yw anym  „milkzącym po
chodem ", podczas pogrzebu s tudenta , 
zab itego  w  czasie ostatnich rozruchów, 
P lac  O pery  został obsadzony  przez 600 
policjantów, w yposażonych  w  stalowe 
hermy, ciężkie pałki i taroze.

Na wiadom ość, że drugi s tudent 
zm arł w  szpitalu, setki s tudentów  zgro
madziło się przed szpitalem, gdzie do
szło do ponow nego starcia  z policją. 
W  mieście odbyw ają  się liczne zebra
nia studentów, którzy składają* uroczy
ste p rzy .zeczenia  „walczyć na śmierć ? 
życie o  wyzwolenie E g ip tu  z pod ja rz 
ma brytv jsk iego“ .

W  Aieksandrji głównem? ulicami 
miasta 0“'zećiągnęłv setki sem inarzy

stów, k tórzy wznosili okrzyki: „P recz  
z Hoarem. Chcemy Sudanu".

W  Asiunt i Minir również doszło 
do zaburzeń.

Bomba pod drzwiami 
bożnicy

W A RSZA W A , 18. 11. (Tel. wł. mg.) 
W  sobotę o goaz . 18 w  Sosnowcu na
stąpił wybuch bom by  podłożonej pod  
drzwi bożnicy przez nieznanych sp raw 
ców. B om ba eksplodowała, wyrywając 
dirzwi. W skutek  wybuchu ucierpiał 
również w sąsiedztwie położony nowy 
dom. Pozatem  w  okolicznych domach 
pow ylatyw ały  szyby. Ofiarą ekspiozi 
padł" !4-1etni chłopak  Rosenblum, k tó
ry znajdow ał się na podw órzu  obok  
bożnicy. N a miejsce w ybuchu przybyli 
natychmiast przedstawiciele w ładzy  
P rzep row adzono  szereg rewizyj i do
konano a resz tow ań w śród  członków 
Stronnictwa N arodow ego.

7  MIASTA

Wielkie włamani© 
mieszkaniowe

( a )  O godz. 5 wieczorem nie zna- 1 
ni spraw cy włamali się do  mieszkania 
D ra  O ttona  Salam andra  przy ul. Sytc- 
stuskiej 1. 29, gdzie skradli futro, gar- 
darobę oraz srebrne nakrycie stołowe 
wartości 4.00U zł.

Dwa wypadki samochodowe
( a )  O goaz  14 szofer E dw ard  P a -  

łuczyński najechał u wylotu ul. Sapie
hy i Kopernika au todb rożką  Nr. 90.985 
na przechodzącą  przez jezdnię  Marję 
Lewandowicz, która dozinała ciężkich 
obrażeń na całem ciele. Szofer  prze
wiózł ją  do szpita la  powszechnego. —j 
Drugi V7p a d e k  w ydarzy ł się na tri- 
Gródeckie!], gdzie szofer samochodu 
c iężarow ego Nr. 92.361 najechał, n i '  
przeciw kamienicy Nr. 46, na Mafjś 
Lampel, która  doznała  obrażeń  n a  ca* 
łem ciele. Szofer zbiegł czempnędzej 
po w ypadku.

Zamach samobójczy
(a) O godz. 13 w  zamiarze samo* 

bój czym rzuciła się z wysokości dru
giego piętra przy ul. W e te ran ó w  1. 3 
n iejaka Rózis Ratbner, która doznała 
ciężkich obrażeń  na całem ciele i p rze ' 
wieziona została do szpita la  pow szecb  
nego.

•  *  *

(a)  Gdy cyganka znajdzie się tv 
kuchni... Pozostająca w służbie przy 
ul. Asnyka, 1. 11. Zofja Ferencówna, 
przyjęła onegdaj w swem kuchennym 
władztwie cygankę i zgodziła się eh?*' 
r.fc ra  j--i propozycję wróżenia i wrę
czyła jej 50 gr. Cyganka przychodziła 
następnie kilkakrotnie do niej i za każ ' 
dym razem wyłudzała od niej coraz 
większe kwoty jak 10 zł. i 20 zł.. daRJ 
sukienkę wartości 50 zł. i znów 20 zł- 
Ostatecznie Ferencówna zjawiła się £  
dniu wczorajszym w Komisariacie P 
i złożyła przeciw N. N. cygance donit ' 
sienie. Ponieważ cyganka więcej n>£ 
pokazała się i zapewne frunęła *e 
Lwowa i nie jest służącej znaną. Prze‘ 
to doniesienie prawdopodobnie wpadme 
w próżnię.

Nastaję już N 
s ł o t n e  *
i zimne \ ,
d n i . . . . >

1 rx .. Y: 1
■

Trzeba zatem zawczasu pie
lęgnować i zahartować skórę

N I  \ / E A
C e n y  o d  z ł  C .4 0  —  2 ,6 0

W Egipcie nie ma spokoju

Ko we zaburzenia w t e z e  i Aleksandrii
LO N D Y N , 18. 11. (P A T ) .  W  Kai

rze doszło ponownie do aptyangiel- 
■skich w ystąp ień  s tudentów  egipskich.

Policja kon-n? szarżow ała  na tłum, ze
b ra n y  przed gmachem iednego z pism 
radykalnych, orzyczem kilku studentów

RADA NADZORCZA
S p ó ł k i :

G A L I C Y J S K I E  KARPACKIE NAFTOW E TOW ARZYSTW O £ 
AKCYJNE dawniej BERGHEIM i MAC GARVEY, Spółka Akcyjna

zawiadamia o śmierci swego długoletniego i zasłużonego członka

śp. Prol.  Dr.  S t a n i s ł a w a  S t a r z y ń s k i e g o
Cześć Jego pam ięci!

1 v ii

S K i L A D  P A r H R T "‘ J J R N ’ /

L e s z c z k ó w 66
99

Lwów, K O P E R N IK A  4
zaprasza P, T. K lilen ie lę  do obejrzenia  ostatn ich  now ości

SamocSzfełów L s s z c z k o w s k f c h
NA SEZON JESIENNO-ZIMOWY na ubrania, p łaszcze , kosljn*  
m y, oraz po leca  k o ce , p ledy , derki, knrtki i ban d y  podróżne  

M aterjały czy sto  w ełn iane 1431

Otija Pracowników Umysłowych
przeciw obniżce płac
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R E P E R T U A R  T EA T R Ó W  M IE JS K IC H  

T EA T R  W IE L K I

Środa 20. 11. g. 8 wiece. .Rewizor" 
A». 5.

Czwartek 21. 11. g. 8 w. „Awantura 
w raju".

Piątek 22. 11. g. 8 w. Wiedeńska re
wia Fritza Griinbauma i Karola Farak- 
sa.

Sobota 23. 11. g. 3.30 Wiedeńska 
rewia Fritza Griinbauma i Karola Far
kasa g. 8 w. W :edeńska rewja Fritza 
Griinbauma i Karola Farkasa.

Niedziela 24 11. g. 3.30 „Kopciu
szek" bajka premjera! po cenach najniż
szych. g. 8 w. „Rewizor" Ab. 5.

CYGANERJA Ho t el  K r a k o w s k i
to najtańszy i oajtligi luj 
lo k a l rozryw kow y

T EA T R  R O ZM A ITO ŚCI

Środa 20. 11. nieczynny.
Czwartek 21. 11. nieczynny.
Piątek 22. 11. nieczynny.
Sobota  23. 11. g. 8 . w. „Szesnasto

la tka"  Ceny najniższe Ab. 3.
Niedziela 24. 11. nieczynny.

N U N D U R K I
i fartuszki szkolne

w wielkim wyborze

B ER TA STA R K
R E P E R T U A R  K IN O TEA TR Ó W

AP ILLO. „Księżniczka Czardasza" z 
Martą Eggerth.

ATLANTIC: „Złote jezioro" (Sowkino 
— Moskwa.)'

CAS1NO: „Sen nocy letniej" Szekspira, 
,  reż. Keinhaidta.
^BlMERA: „Ostatnia serenada". 
COLOsSEUM: „A-3-C Miłości", rewja 

,.Certvfikafen". 
uRAż YNA: „MiłostKi" (Liebelei) 
KOPERNIK* „Bengali"
MARYSIEŃKA: „Bengali".
MUZA: Noce wiedeńskie z Ramonem 

Novaro.
PAŁACE: „Epizod" z Paulą Wessely. 
PAN: „Legjon Nieustraszonych*.
PAX: „Eskimo" oraz dodatek.
PAJ: „Melodje cygańskie".
STYLOWY: Piekło Dantego oraz rewja. 
ŚWIT: „Dwie Joasie" z J. Smosarską. 
TON: „Kaprys hiszpański". (Marlena

D'efrich.

Magazyn pościeli R. DR7AŁA
Lwów, Chorążczyzny 5. poleca kołdry, 
materace, przerabia kołdry po 4 zł. ma
terace po 6 zł. przyjmuje pierze do p ra 
nia tel. 294-81. 837

Dziś w racno:
Poetycki Pamiętnik Duszy Lwowskiej

O bohaterskim Lwowie, o  porywach i 
poczynaniach tego miasta, odzwiercied
lonych w  poezji, opowie radiosłuchaczom 
w środę a  godz. 18.30 dr. Henryk Balk.

„Prężność młodego Lwowa*. Dr. An
toni Nowak Przygodzki, wygłosi dziś, o 
godz. 19.00 przed mikrofonem rozgłośni 
lwowskiej teljeton p. t. „Prężność mło
dego Lwowa".

„Kabaret mojej młodości" na falach 
iteru. Pierwszy lwowski kabaret „Ul" 
mreścił się w podziemiach popularnej 
restauracji Szkowrona. Tutaj w latach 
I90ti-1909 zaczynała karjcrę niejedna 
artystka, tu bywał Boy; Jer^y Bandrow. 
ski występował w „Ulu" iako konferan
sjer. Generalny dostawca piosenek i fpk- 
stów dla „Ula" Henryk Zbierzrhowski 
Przypomni nam te dawne czasy w lekkiej 
audycji swego pióra p. t. „Kabaret mo
jej młodości". Audycję i? nada rozgłoś
nia lwowska dziś, o godz. 20.0 0 .

W przeciągu trzech ostatnich dni — drugi śmiertelny wypadek tramwajowy!.

(a) W  ciągu trzech ostatnich dni 
wydarzył się w mieście już drugi śmier
telny wypaaeK tramwajowy!... Jeszcze 
w pamięci tkwi wstrąsający piątkowy u 
wylotu ul. Łyczakowskiej, gdzie zmasa
krowany zginął Salmen Forst, gdy wie
czorem obiegła miasto wieść o nowym, 
drugim zkolei, podobnym, wstrząsają
cym wypadku, jaki wydarzył się 

o godz. l»-tej min. 45 na pi. Mar- 
jackim, naprzeciw cukierni E. W e
dla, tuż przed przystankiem tram
wajowym, gdzie straszną, wstrzą
sającą śmierć pod kołami tramwa- 
jowem: poniosła Stefania Ustrzyc
ka, licząca 63 lat, wdowa po leka 
rzu powiatowym, zamieszkała nrzy 

ul. Nowej Obwodowej ł . 4.
O wspomnianej porze ul. Legionów 

w kieruku pi. Marjackiego oodążał wóz 
tramwajowy rtr. 180, linji „drugiej", pro
wadzony prztz  motorowego Dymitra 
Stećkowa, liczącego 51 lat (ul. Stryjska 
1. 86). Na skręcie z ul Legjonów na ni. 
Marjacki, motorowy, dojeżdżając do 
przystanku, począł zwalniać b !eg wozu 

w oddaleniu prawie 6-clu metrów od 
tegoż przystanku najechał na starszą 
kobietę.

Przecnodziła ona od strony statuy 
Matki Boskiej i wpoprzek placu naj
krótszą drogą szła w stronę chodrrka. 
Niewątpliwie przesłuchanie świadków 
tego wstrząsającego wypadku ustali bli
żej okoliczności, jakie mu towarzyszyły. 
Motorowy, który dojeżdżając do przy
stanku, zwolnił tempo wozu, najechał 
na przechodzącą w tej chwili przez tor 
kobietę, która, podobnie jak w piątek 
zabity przechodzień na ul. Łyczakow
skiej, upadła potrącona, a wóz tram
wajowy wlókł ją na przestrzeni około 
sześciu metrów, zanim motorowy na sa
mym przystanku zdołał go zatrzymać.

Kobieta owa po swym upadku na tor, 
wciagn!eta została niejako ponad drew-

ko ła m i tra m w a jo w e m i

S z l a f r o k i
i p y ja m r dziecięce
BEftT1 STA R K

KINO „TON“ PASAŻ MIKOLASCHA.
Marlena Dietrich występująca jako nie
bezpieczna kusicielka w najnowszym 
swym filmie reźyserji Józefa von Stern- 
berga p. t. „Kaprys hiszpański", stwarza 
jedną z najlepszych swych kreacji. Re
żyser Józef von Sternberg i jego pupilka 
Marlena Dietrich osiągnęli w tym filmie 
szczyt kunsztu reżyserskiego i aktor
skiego. W  pozostałych rolach występują 
największe gwiazdy amerykańskie oraz 
tłumy statystów.

nowej oryginalnej inscenizacji. Reżyser- 
ja :  Janusz Strachocki. Dekoracje: An
drzej Pronaszok. Jutro w czwartek: 
Awantura w raju, po cenach najniż
szych. i

TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś w śro 
dę i jutro w czwartek — nieczynny.

ZESPÓŁ WIEDEŃSKIEJ REWJ1 WE 
LWOWIE Już w piątek 22 bm. rozpo
czyna swoje występy zespół rewjowy z 
Wiednia, prowadzony przez dwóch ko
rników światowej sławy Griinbauma i 
Farkasa. W  zespole wystąpią pozatem 
najwybitniejsze gwiazdy rewjowe W ie
dnia z Marjanąą Stanior. Liselotte, 
Uhland i Aino Bergo na czele. 'Zespół 
wiedeński wystawi na scenie Teatru 
Wielkiego dwie rewje pt. „Skradziona 
Rewja" i „Teatr do sprzedania".

„KOPCIUSZEK" NIEŚMIERTELNA 
BAJKA. Już w niedzielę 24 bm. ukaże 
się na scenie Teatru Wielkiego prze
piękna bajka: „Kopciuszek" w bogatej 
wystawie przy wielkim ensamblu bale
towym i bogatei oprawie muzycznej. W 
wystawieniu biorą udział czołowe siły 
Teatrów Miejskich.OMUNIKAT TEATRÓW MIEJSKICH 

TEATR WIELKI Dz'ś 20 biji. o go- ^

grosz na TSL
ola „Rewizor" w czoiowei obsadzie i J

nianą, ochronną poprzeczką, znajdującą 
się na przodzie, pod woz 

i zmasakrowaną. W leczona przez 
wóz na przestrzeni prawie sześciu 
metrów, doznała strasznych, śmier
telnych okaleczeń: dwu głębokich 
ran na głowie z załamaniem czasz
ki, pogruchotania kości miednicy, 
rozdarcia powłók brzusznych, tak, 
że wątroba i wnętrzności wydobyły 

się na zewnątrz.
W  chwili zatrzymania wozu, gdy za

wezwani strażacy pożarni zajęli się pod- 
nieseniem tramwaju i wydobyciem ko
biety, zwłoki jej leżały wpoprzek toru, 
nienaruszone przez koła, wszystkie bo
wiem okalecztnia powstały skutkiem 
wleczenia nieszczęsnej. Po wydobyciu 
zwłok przystąpiono do stwierdzenia toż
samości osoby i z torebki po przeglą
dzie papierów, w niej znajdujących się, 
okazało się, że ofiarą padła Stefania 
Usrrzycka. Zwłoki jej ułożono obok w o 
zu, który zatrzymano tak, że powstała 
na , tej linji dłuższa przerwa.

Na nrejsce przybył prokurator F.pp- 
Ier, lekarz miejski Dr. J. ChwallDigow- 
ski, komendant P. P. Lwów-miasto, nad
komisarz Kołaeiński, kom. Jama. Doo
koła miejsca wstrząsającego wypadku 
zeorały się nieprzeliczore rzesze prze
chodniów, wśród których szybko ład za
prowadził kom. świtalski. zamykając 
miejsce wypadku o dalekim promieniu. 
W  MIESZKANIU STEFANJI USTRZYC- 

KIEJ
Po stwierdzeniu adresu denatki spra

wozdawca podążył na ul. Nową Obwo
dową 1. 4, stanowiącą boczną ul. Gro
chowskiej. W  wUli, położonej na ustro
niu, zajmowała Ustrzycka dwa pokoje 
z kuchnią w parterze, dokąd sprowadzi
ła się pr/ed  sześciu tygodniami. Sług' 
nie trzymała, a posługiwał jej Józef 
Kunysz, dozorca willi. Ustrzycka pozo
stawiła dwie córki i dwu synów: jedna 
z córek, zamężna za p. Scipio del Cam- 
450, mieszka w W arszawie, druga jest 
lekarką i mieszka przy ul. Łyczakow
skiej 1. 125, dwaj synowie, Juljan i Fry
deryk, gospodarują na własnym folwar
ku w Ciemięrzowicach, w powiecie ja 
rosławskim. Ustrzycka wyszła o godz. 
5-tej wieczorem z mieszkania, przyczem 
na odchodnem poleciła służącemu, aby 
nazajutrz przeprowadził „generalne 
sprzątanie mieszkania", poczem uda4/, 
się do dozorcy kamienicy 1. 35 przy ul. 
Nabielaka, J. Hawryszki, gdzie spędziła 
około pół godziny. Hawryszko załatwiał 
jej rozmaite interesy i tym razem wy
dała mu kilka poleceń, poczem wyje
chała tramwajem do miasta.

PRZESŁUCHANIE MOTOROWEGO
Motorowy, Dymitr Stecków, został 

sprowadzony do Komisarjatu X., którv 
prowadzi dalsze dochodzenia. Po szcze- 
gółowem p rzes łuchan i  został areszto
wany. W óz tramwajowy zaga-ażowa-

Kapelusiki dziewczęce
i chłopięce

1360 w olbrzymim wyborze

BERTA STAR K
no. W  czasie dochodzeń ustalono za
wartość torebki, w której znachodziły 
się dwa pugilaiesiki z kwotą 1 zŁ 60 gr., 
puderniczka, obrazek Matki Boskiej, 
czeki przygotowane do wysyłki, listy i 
rozmaite papiery osobiste.

WRAŻENIE W MIEŚCIE 
Drugi zkolei wypadek w tak krótkim 

przeciągu czasu wywołał w mieście głę
bokie wrażenie. Wyraźnie wśród tysią
cznych tłumów odczuwać się dawało 
wysoce nieprzyc)ivlne nastawienie w o
bec M. K. E„ która w przeciągu trzech 
dni dostawiła już dwa trupy do prosek
torium. Poddawano krytyce fakt, iż dru
gi wypadek nastąpił tuż przed przystan
kiem tramwajowym, gdzie zazwyczaj 
wóz zwalnia biegu, nie n a s wezkiej ja 
kiejś ulicy, ale na ooszernym placu. — 
Z drugiej strony winy szukać należy i 
u publiczności, która nie stosuje się w 
ruchu ulicznym do wydanych orzeDisów-

Opowiadano w. tłumie — czego nie 
mogliśmy stwierdzić — że hamulce w 
lwowskich *wozach. przedstawiających 
niekiedy stare graty z dalekich lak 
przedwojennych, nie trzymają zupełnie 
i motorowy nie jest ich panem w danym 
wypadku, że należałoby przeprowadzić 
gruntowny przegląd tych wozów i ewen
tualnie zmienić sposób zabezpieczeni? 
wozu przez z ma n ę  poprzeczek arewnia 
nvch.

Zdarzenia i wypadki
(a) Kradną i kradną!... W woził 

tramwajowym linji „3“ nieznany k.e- 
szonkowiec skradł Janowi Bopie z Bi- 
łohorszczy, portfel, zawierający 57 zł. i 
papiery osobiste. — Do mieszkania rad. 
Stefana Cordiera przy ul. Murarskiej 7. 
włamali się złodzieje po odkręceniu sko
bla z kłódką i skradli czarne futro mę
skie z krymskim kołnierzem oraz biżu- 
ferję, łącznej wartości 685 zł. —  Po 
otworzeniu drzwi wytrychem włamał się 
jakiś złodziej do mieszkania Mart' Bu- 
dzynowskiej przy ul. Śniadeckich 1. 6 J 
skradł tam czarne futro męsk:e z krym
skim kołnterzem, wartości 600 zł.

(a) Włamanie sklepowe. Nuchlrn Sei- 
deuwurm, właściciel składu skór przy 
ul Żółkiewskiej 1. 30, zawiadomił poli
cję, iż nad ranem nieznani sprawcy wła
mali się do jego składu po wyłamaniu 
kraty od strony o g ro d f  i skradli skóry 
wartości 1.300 zł. Seidenwurm miał 
nak szczęście w nieszczęściu, albowiem 
posterunkowy w czase  służby obcho
dowej na ul Żółkowskiej znalazł około 
50 kg. skóry lakierowej i szewrowei, 
porzuconej przez złodziei, zapewne spło
szonych i ściganych. Seidenwurm zna 
lezione przez posterunkowego skóry roz
poznał jako swoia własność i oświad
czył, że mu w składzie więę.ej skór nie 
brakuje. -

(a) Awantura na zabawie kaflarzy. 
W  czasie zabawy, jaka onegdaj odby
wała się w Związku kaflarzy przy'' iii. 
Zielonej 1. 7 — uczestnicy tej zabawy; 
Kazimierz Szeremeta (J. Strzemię 1. 7), 
Józef Burszt i brat jego W łodzimerz 
(Supińskiego 1. 3) i Władysław Szpalć 
(ul. Obertyńskich 6)- wywołali w stanie 
pijanym wielką, rozgłośną awanturę i 
odstawieni zostali do aresztów policyj
nych.

Komunikaty
KU CZCI I. PADEREWSKIEGO. Ka-

syno i Koło Literacko - Artystyczna urzą
dza we czwartek, dnia 21-go listopada 
1935 r. o godz. 20-tej Uroczysty Wieczór 
ku uczczeniu pięćdziesięciolecia twórczoś 
ci artystycznej i działalność- patriotycz
nej swego Członka Honorowego Ignace
go Paderewskiego. W  programie uroczyi 
tości: 1) Przemówienie rtr, Stefanii Ło- 
baczewskćej, 2) Utwory Paderewskiego' 
Sonata na skrzypce i fortepian, — solo
we utwory fortepianowe, — pieśni. — 
wyjąt. z opery „Manru". Wykonawcy; 
Franciszka Platówna, primadonna Opery 
lwowskiej i warszawskiej, dyr. Tadeusz 
Gerfef, prof. Leopold Muenzer, prof. dr, 
Edward Steinberger. 3) Odczytanie i 
podpisanie adresu. Bilety w cenie od 
3 zł. do 45 gr. do nabycia w przedsprze
daży w Magazynka nut G. Seyfarfha. fi. 
Akademicka 6. — w dniu odczytu przy 
kasie w Kasynie i Kole Literacko - Ar- 
(ystycznem.

Z POWODU PRZEBUDOWY JEZDNI
w ul. Kazimierza Wielkiego i na pi. Oo- 
łuchowskich w .dniach od 19 do 22 bm, 
wozv linji „9“ i „10“ Kursują w kierum 
ku Zamarsfynowa i Gabrjelówki przez 
ul. Słoneczną, zaś w kierunki: do śród
mieścia przez Plac Krakowski.

Sukienki d z i e c i ę c e
różnego rodzaju 

do lat 12

B E R T A  STARK
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ODCZYT SEN. KUDELSKIEJ. Dnia 

23  'hffl. odbędzie się w lokalu Organiza
cji Przysposobienia W ojskowego KoDiet 
do Obrony Kraju przy ul. Kurkowej 12 
(wejście od Placu Gwardji Narodowej) 
o goJz 18-tej odczyt sen. Kudelskiej 
Stefanji pt. ..Akcja Przysposobienia Ko
biet do Obrony Kraju“, na któ-y Człon
kowie Organizacji P. W. K. O. K., oraz 
wszystkie obywatelki Polki, rozu.ntejące 
ważność tego zadania, i pragnące zain
teresować się bliżej tą akcją zaprasza 
Zarząd Lwowskiego Koła Organizacji 
Przysposobienia W ojskowego Kobiet do 
Obrony Kraju. W stęp wolny.

ZARZĄD ZW. OBROŃCÓW LWO
WA Z L*ST OPADA 1918 roku, zawia
damia, że w czwaitek 21 bm. o godzinie 
u-ej oaDędzie się w kościele św. Marji 
'Magdaleny żałobne nabożeństwo za po
ległych i zmarłych Obrońców Lwowa 
z II Odcinka, na które zaprasza wszyst
kich członków Związku, Organizacje i 
społeczeństwo polskie.

Z OKAZJI OTWARCIA SEZONU 
SZERMIERCZEGO w Klubie Szermierzy 
odbył się w ub. śirodę mecz szermierczy 
na szabte człomców Klubu, ze współ
udziałem znanego olimpijczyka p. Dr. 
Papee.

W  meczu powyższym pierwsze miej
sce zajął Dr. Papśe, drugie Franz, trze
cie Uhma, czwarte Kirfbusiewicz. Row. 
nież jeszcze należy wymienić jako dob
rych szermierzy Brejtera, Mlildnera i Ło
puszańskiego. Walki były bardzo intere
sujące i wykazały wysoki poziom za- 
wodn:kóiV.

Jako najbliższą airrakcię sportu szer
mierczego we Lwowie, przygotowuje 
Klub Szermierzy mecz drużynowy na 
szable 1 szpady swoich członków z Po
licyjnym Klubem Szermierzy z Katowic.

LWOWSKIE TOWARZYSTWO LE
KARSKIE XXVI pos;edzenie naukowe 
odbędzie sie w piątek 22 bm. o godz. 
18 w sali Polikliniki ui. Lindego 3. Po
rządek dzienny: 1) Kol. Reis: a) Spra
wozdanie z VI Zjazdu Okulistów Pol
skich w .Wilnie, b )  Przedstawienie oka 
w  sztuce nowoczesnej. 2) Kol. Bieliń
ski: XV Międzynarodowy Kongres Fi
zjologów w Z. S R. R.

POL. TOW. POLITECHNICZNE We 
Lwowie urządza cykl odczytów z dzie
dziny aktualnych spraw gospodarczych
1. środa, 20 bm. Hipolit Gl;wic, b. 
minister Przemysłu i Handlu: „Migracje 
kapitałów a polityka międzynarodowa'*. 
2) Czwartek. 28 bm Dr Eugenjusz Ro
mer, profesor Uniwersytetu Jana Kazi
mierza: „W ewnętrzna i zewnętrzna sy
tuacja ekonomiczna Polski". Odczyty od 
będa się w wielkiej sali Izby Przemysło
wo-Handlowej we Lwowie, ul. Akade
micka 17. Początek odczytów o godz. 
18 30. W stęp n salę dozwolony za oka
zaniem osobistego zaproszenia.

LWOWSKIE OCHOTN. TOW. RA- 
Tl.JNKOWE, które od szeregu lat może 
•«;ę wykazać tak chluoną i owocną dzia
łalnością nietylko na terenie samego 
miasta Lwowa, znajduje się nadal w bar 
dzo, ciężkich warunkach materjalnych 
Jego 'dochody nie są w możności pokryć 
olbrzymich, a niezbędnych wydatków na 
utrzymanie personelu lekarskiego i tech
nicznego, zakup leków i materjału sani
tarnego.

Dia uzyskania pewnych funduszów 
wydano. Kalendarz terminowy na rok 
1936; dochód ze sprzedaży tych kalen
darzy użyty , będzie na pokrycie wyżej 
wymienionych wydatków i zasilenia Ka
sy Towarzystwa Ratunkowego.

Wolne posady dla lekarzy
Biuro Pracy przy Okręgowej Izbie 

L-ekarskiej we Lwowie zawiadamia, że 
»ą do objęcia następujące wolne pla- 
c wki lekarskie: 1) Ordynatora oddz. 
wewn. szpitala w Bydgoszczy. 2) Leka
rza w polonii Espirłto Santo w Brazylji 
(300 zł. mieszkanie, oraz przejazd w  o- 
bie strony), 3) Lekarza rejonowego w 
Osjakowie p. Wieluń (250 zł.) w Strzęp 
cu na Pomorzu (230 zł.) w Słupcu k. 
Poznania (270 zł.), w Szydłowie p. Sto- 
?tticki (250 zł.), w  Kałuszynie p. Mińsk 
Mazow. (200 zł.) w Janowej Dolinie p. 
Knstopol (300 zł.) w  Dunajowie p. Prze 
myślany (150 zł.). 4) Lekarza domowe
go Ubezp. Społ- w Chodorowie (jeden) 
Mostach W k. (jeden) we Lwowie (pię
ciu). Termin wnoszenia podań do 15-go 
grudnia br. Porąbce p. Biała, Kraśnie- 
włeach, p. Kutno, Pabjanicach, Zduń- 
sk:ej Woli, Kowalu, Włocławku, Chełm
ku p. Chrzanów, Lublinie, Rokitnie i Ra- 
fałówce p. Sarny, Janowej Dolinie p. 
Kostopol. Bliższych informacyj udziela 
Biuro Pracv, ul. Zyblikiewicza 23. od 
godziny 19 — 20. Tel. 323-30

(a ). Przez cały dzień wczorajszy pro* I 
wadzone były przez Wydział śledczy 
energiczne dochodzenia celem ustalenia i 
bliższych okoliczności, towarzyszących 
wstrząsającemu zajściu na pi. Marjac- 
Kim. Motorowy Dymitr Stećkow został 
zatrzymany do czasu przeprowadzenia 
przesłuchania kilkunastu świadków zajś
cia, które wywołało w mieście głębokie 
wrażenie.

W  godzinach wieczornych po zajściu 
motorowy tak był oszołomiony w ypad
kiem. iż nie zdołał przedstawić obrazu 
zajścia i złożył zeznania aopiero w aniu 
wczorajszym w godzinach przedpołud
niowych.
Ostaia się tez„ wstrząsającego wypadku.

Pozbawione są praw dy te zdania, któ 
re utrzymują, że śp. Ustrzycka zeszła z 
chodnika na jezdnię i wówczas dostała 
się pod w o z . . Natomiast utrzymują się 
te, które stwierdzają, że 

śp. Ustrzycka w Iinji prostej, zatem 
najkrótszej zmierzała z chodnika 
przed statuą Matki Bosidej w  kie. 
runku chodnika przea sklepem W e

dla.
Zatem szła według przepisów, w yda

nych dla ruchu ulicznego: wpoprzek jezd 
ni najkrótszą drogą. I wówczas 

znalazła się na jezdni w  niemiłej sy
tuacji: od strony hotelu George‘a 
nadjeżdża] samochód, a z przeciw
nej od strony wylotu ul. Kopernika 

ciężarowy wóz. 
śp . Ustrzycka, która w tej chwili 

przechodziła już przez jezdnię, 
w  Hewnym momencie znalazła się 
pomięazy samochodem a wozem  
ciężarowym i jak twierdzi jeden ze 
świadków „kręcira się" na ulicy 

jakby nie wiedząc, co robić, 
a gdy samochód ją minął wówczas czemJ 
prędzej poczęła zmierzać w kierunku 
chodnika. Ponieważ miała słuch przytę
piony, zapewne nte słyszała nadjeżdża
jącego tramwaju, przez który potrącona, 
upadła. Motorowy zauważył to, w ostat
niej chwili, — a gdy tempo wozu było 
juz ze względu na pobliże przystanku, 
oddalonego od wypadku o 5 m. 65 cm., 
zw olnione, 

począł gorączkowo hamuwać, jed
nym, drugim i trzecim hamulcem.
Jest rzeczą znawców, którzy rozsą- ■ 

dzą, czy w !akim momencie wóz, który 
wlókł nieszczęśliwą kobietę na wymie
nionej powyżej przestrzeni, można było 
ptz^d przebyciem tej drogi osadzie w 
miejscu, czy też nie. Znawcy niewątpli
wie. orzekną, ozy motorowy w chwili 
gdy zauważył w ostatniej chwil1 upada
jącą pod wóz kobietę, stracił panowania 
nad ruchem wozu Z garażowany wóz 
tramwajowy poddany zostanm szoz°góło 
wvmu badaniu.

Motorowy pod wpiywem wypadku po
padł w wyraźne przygnębienie. W  domu 
ma żonę od półtora roku obłożnie chorą 
i córkę również od pół roku c!eżko c h o 
robą zmaganą. Zażywa opinji trzeźwego 
człowieka i ostrożnego motorowego.

Niewątpliwie pod wpływem w strzą
sających awuch śmiertelnych wypadków 
w C iągu  ostatnich dni przeprowadzony

zostanie techniczny przegląd wozów 
tramwajowych.

Może wówczas wyłoni cię pytanie, 
czy drewniane poprzeczki, pomieszczone 
celem zabezpieczenia na przodzie wozu,

spemiają swoje zadante, gayż vz obu wy
padkach okazało się, że zupełnie zawo
dzą i żadnego zabezpieczenia nie uży
czają.

Z kraju
KOMITET BUDOWY POMNIKA MAR

SZA! KA Pił s u d s k ie g o  w  St a n i 
s ł a w o w i e . Jak już donieśliśmy, Sta
nisławów pracuje od kilku lat nad wznie
sieniem pomnika Marszałka Piłsudskie
go. Ostatmo na czele Komitetu stanął 
prezydent miasta dr. Stroński. Dewizą 
pomnika będzie „Komendantowi — Kar
packa Brygada". Pomnik wykonany bę
dzie w bronzie, o podstawie 20 m. dłu
gości. Po bokach postaci Marszałka, u- 
mreszczone będą na cokole płaskoizeż 
by, wyobrażające fragmenty walk Kar
packiej Brygady.

DELEGACJA 7 P. P. LEGJONÓW 
W NIŻNIOWIE. Delegacja 7 p. p. Le- 
gjonów z Chełma, złożona z por, Lem- 
perta i st. sierżanta Górniaka, przybyła 
ontgdaj do Niżniowa i złożyła w imie
niu pułku wieniec na grobie poległych 
w walkach pod Nizniowem w roku 19i9 
i 1920. W  uroczystości złożenia wieńca 
wzięła udział ludność miejscowa, do któ
rej przemówili por. Lempert i wójt Czar
kowski.

SZKOŁA POLSKA W RARAŃCZY.
W  Rarańczy odbyło się poświęcenie 
szkoły polskiej w obecności przedsta
wicieli społeczeństwa polskiego na Bu
kowinie. Poświęcony gmach prywatnej 
szkoły polskiej będzie mieścić także 
Dom Polski, dopóki ludność nie wznie
sie na ten cel osobnego budynku.

ŻÓŁKIEW KU CZCI SWEGO OBY
WATELA HONOROWEGO. Na wiado
mość o  śm iec i  prof. uniw. dr. St. Sta
rzyńskiego, który był obywatelem hono
rowym żótkwi i posłem du parlamentu 
austriackiego tutejszego okręgu, w yw ie
szono na rrtuszu żółkiewskim flagę ża
łobną.

WOJEWODA TARNOPOLSKI W  
ZBARASKIEM. Wczoraj przybył woje w. 
K. Gintowt .  Dztewałtowski do powiatu 
zbaraskiego i przeprowadził inspekcję 
kilku gmin, przyjmowany wszędzie ow a
cyjnie przez ludność. Następnie p. woje
woda pnzybył do Zbaraża, gdzie przy
jął naczelników miejscowych urzędów 
przedstawicieli miasta, oraz społeczeń
stw a polskiego, ukraińskiego i żydow
skiego

RODZINA URZĘDNICZA ODBUDO- 
WUJE ZAMEK ŻÓŁKIEWSKICH. Sump
tem Rodziny Urzędniczej odnowione zo
stały cztery sale zamku królewskiego w 
górnej kondygnacji frontowego skrzydła 
zamkowego, które w części znajdowało 
§ię w stanie zupełnego upadku od roku 
i 915. W  odnowionej części Zamku po. 
w sta ło kasyno urzędniczo - obywatelskie 
przy Rodzinie Urzędniczej. Poświęcenia 
nowej placówki dokonał ks. dziekan 
Ożga, który wygłosił przemówienie, po-

W O D Y  K W I A T O W E  NA  W A G Ę
1615 m ydła , krem y, pudry, szczo tk i, g r ze b ien ie , p u d era iczk l i t  p.

poleca po cenach zniżonych
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Syn bankowca oszustem?
(a)  Marek Hutterer, przemysłowiec 

(ul. św. Marcina) wyjechał niedawno 
z wycieczką do Krakowa i tam zbliżył 
się do niego w hotelu „Polonia" jakiś 
dostatnio ubrany młodzieniec, a zazna
czywszy, że jest synem dyrektora Po
wszechnego Banku Związkowego we 
Lwowie, Baumanna, prosił Hutterera, 
aby wyświadczył mu przysługę orzez 
udzielenie mu pożyczki 40 zł., przyczem 
wyłudził od Hutterera pod jakimś po
zorem palto i kapelusz. Hutterer, który 
znał osobiście Maksymiljana Baumanna, 
naczelnika Oddziału w Powszechnym 
Banku Związkowym we Lwowie, wy
świadczył synowi jego przysługę,• poży
czając mu zarówno 40 zł., jak i ptaszcz 
oraz kapelusz na krótką chwilę.

Tymczasem obiecujący młodzieniec

pozostawiwszy w hotelu swój prze
noszony już nieco płaszcz i kapelusz, 
zbiegł w palcie i kapeluszu Hutte
rera w nieznanym bliżej kierunku, 
nie opłaciwszy naturalnie hotelu 
Hutterer po powrocie do Lwowa za

wiadomił o niemiłym dla siebie incyden
cie policję, a ta stwierdziła u Maksy
miliana Baumanna (ul. Asnyka 1. 8 ), 

że według rysopisu młodzieniec ów  
z bruku krakowskiego jest rzeczy

wiście jego synem. Jak ojciec oświad
czył, syn jego Adolf Adam Baumann, 
liczący 21 lat, absolwent gimnazjal
ny, wydalił się z domu w  lipcu br. 
i od tej pory nie daje znaku żvcia. 

Wielce obiecujący młodzieniec — jak 
widać — oodróżuje po Polsce i naciąg?, 
ludzi.

czem przemawiali przew. Rodziny Urzęd 
niczej wicestar. Telichowski i ct-ca gar
nizonu ppłk. Gierulewicz. Telegram gra
tulacyjny nadesłała p. wojewodzina Beii- 
na .  Prażmowska.

Wydział Roaziny Urzędniczej uchtya* 
Nł wyionie sekcję turystyczną i odbudo
wy zamku królewskiego, sekcję kultural
no -  oświatowa i sekcję imprez i gi‘er. 
Do sekcji turystycznej i odbudowy zamku 
wszld ł jako przewodniczący w.cestar. 
Telichowski, jako członkowie: ze Lwo
wa nacz. inż. 'Weiczer, konserwator 
Wojew. inż. Hornung, prof. inż. Marjao 
Osiński, z Żółkwi nurmistrz dr. Łaszkie- 
wicz, k ia .  zarz. drog. inż. Dominik, re
jent Włooz. Korczyński preiz. -ow . Zw. 
Strzel., Mgr. Miron żółkiewski prez Odd: 
Zw. Rezerwistów i E. Hay, korespondent 
PAT-a. Sekcja postanowiła rozpocząć 
propaganaę ruchu turystycznego do 
Żółkwi, oraz dążyć do dalszej odbudowy 
Zamku \ przywrócenia mu historycznego 
wyglądu, który przetrwał do połowy 
19. wieku. Sekcja postanowiła odwołać 
się ao ofiarności publicznej.

WYBÓR DELEGATA DO IZBY ROL
NICZEJ. W  Przemyśli odbyły się w y
bory delegata do Izby Rolniczej we Lwo
wie. Okręg przemyski obejmował powia
ty Przemyśl, Sanok, Lesko i Dooromil 
Przewodniczył komisji wyborczej p. s ta
rosta Remiszewski. W obec zgłoszenia 
tylko jednej kanoydatury głosowanie nie 
odbyło się i delegatem obrany został 
Włodzimierz Sołowij właściciel średniej 
wsi i Bachlawy w pcw. teskim.

Podziękowanie
J. W . Panu Ptof. Dt Tadeuszowi

Ostrowskiemu Dyrektorowi kliniki ch.- 
rurgicznej, składam tą drogą moje naj
gorętsze podziękowanie za uratowanie 
życia mojemu synowi Andrzejowi, prz*z 
szybką pomoc i szczęśliwą a w trud
nych warunkach przeprowadzoną ope
rację. i

Róvmiez składam poaziękovranie W. 
W. P. P. Dr Emilowi MknatowsKtemu 
i Dr. KarOiOwi Czecnowi oraz Siostrze 
Cecylji za troskliwą opiekę, jaką o to 
czyli syna mego podczas pobytu w kli
nice.
27681 IRMA NEsPIAKOWA.

G I E Ł D A  L W O W S K A
Giełda zbożowa.

Na giełdzie obroty w pszenicy, sie
mieniu konopneni, ziemniakach, mące i 
otrębach

Ceny naogół niezmienione.
Tendencja utrzymana, usposobienie 

spokojne.
Giełda pieniężna.

Większe obroty w dewizie Londyn 
Pozatem płacono za 5 proc. konwers, 

zł. 65. 25., listy zast. 4 proc. Akc. Ban
ku Hipot. 41.50, 42,5C zł., za listy zast. 
4 ł pól proc. Akc. Bku Hipot. 44.50 zł. 
Ponadto sprzedano egzekutyw nie: , 4 
proc. listy zast. 4 prot, T o v \  Kred. Ziem 
zł. 33., 4 i pół proc. T. K. Z. 42 zł. Akcje 
Banku Hipotecznego zł. 1C. ..GazblinSf 
zł. 70.25., „Tohan" a zł 25. 0.90. Olku?* 
a zł. 10. 0.75 Ćmielów markowe 0.10.00 
Siersza el. markowa 0.13.

Dolar okc>*o zł. 5.3! i pół.

Giełda nabiałowa
Masło deserowe w  bloku za 1 kg w 

hurcie 2.70 zł., w detalu 3.00 zł.
Masło 11 sorty w hurcie 2.5C zł., w 

detalu 3 00 zł.
Masło kuchenne w hurcie 2.50 zł., w 

detalu 3.00 zł.
Mleko w- hurcie litr 18 gr., d e t a l -20 

gr., pasteryzowane w butelkach 23 gi. 
z dostawą 25 gr.

Jaja w hurcie 4.80 zł. kopa, sztuka 
W i  g*
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KONRAC KAIM i SYN
Lw w. K opernika 11.

FO R TEPIA N Y . PIA N IN A  GRA - 
M O FO N Y , PŁYTY. 

N A J W I Ę K S Z Y  W Y B e R .
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FUTRA NOWE
**eJkie pi*ze>rdbki 

5ICHLER Lwów, al. H alinki 14 1

n s r
! SiCH
do wszelkich 

pokoi Meble
nijkarzystnia} 
nubyć można

w  W y t w ó r n i  M e b l i  
_  F i* .  Z f E L I ń S K I E G O

Lwów, Kałłątuja 5 (w podwórzu). Stała na 
•kładzio. Oryg. Babio antyczao, 1836

Jni nadeszły na aazen jesienny i zimowy 
K A P 7 I  I N 7 F ^ W “ ‘' “̂yeh fzaonacha / \ r D L . U 3 Z s E , =  F a b r y c s n y  S k ł a d  

k a p e l u s z y  n  N O P U a  l w ó w ,
c z a p e k  n *  l » n r l \ n  nL H a l i  e k a  t

Radjcwę przybory
po okazyjnych cenach

wysprzedaje f-ma

Jan B U J A K  „. S , ,.

P A R A S O L E ,  P A R A S O L K I
P a r u j e  ogrodow a i naierniiza, n a p ra w y ,  do- 

krycia  — p. eea  jedyna K ato licka F irm ę 
P A U A R f l l u ^  MARJA B E M C T A  

M r M M U U f l  Lwów. W A Ł O W A  9 
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SPORT I WYCH. F1Z
BOKS

W  niedzielę — mistrzostwa Polski w  
boksie. W  nąacńouzącą niedzielę 24 b. 
m rozegrane zostaną w kraju nas tępu
jące spotkania bokserskie o drużynowe 
mistrzostwo Polski: w Poznaniu' W arta
— Wawel, w Ostrowcu: Lechja — K 
S- Z. O., w Wilnie: AZS (Wilno) — 
Skoda, w Świętochłowicach: IKB — So
kół.

PIŁKA NOŻNA 
Ostatnie trzy mecze ligowe do rozegra 

nia. W  rozgrywkach piłkarskich o mi
strzostwo L:g: państwowej pozostały do 
rozegrania jeszcze tylko trzy mecze, a 
mianowicie: W  nadchodzącą niedzielę 
24 bm. w Świętochłowicach walczą 
Śląsk — W arszawianka, sędziuje p. CJru 
szka, a w Krakowie — Garbarnia — 
Wisła, sędziuje p. Rettig.

Wreszcie 1 grudnia br. w W arsza
wie odbędzie się ostatni mecz ligowy 
W arszawianka — Wista, sędziuje p. 
Romanowski.

PIŁKA NOŻNA
Ożywienie w francuskiej piłce nożnej

W  francuskiej piłce nożnej nastąpiło o- 
żywienie. Francuska reprezentacja pił
karska ma do rozegrania następujące 
spotkania: 12 stycznia Francja — Hnlan 
dja w Paryżu, 9 lutego Francja — Cze
chosłowacja w Paryżu. 8 marca F ra n d a
—  Belgja w Paryżu 25 lutego armja 
francuska — armja brytyjska w Paryżu, 
8 marca armja francuska — rmja belgij
ska w Paryżu.

ROZMAITOŚCI
ułtarz płomieni. W  czasie niedawnej 

wizyty w Grecji przedstawiciela niemiec- 
k!ego organizacyinego Komitetu Olimpij
skiego, von Tschammei und Osten, u- 
stalono, że ołtarz płomieni wzniesiony zo 
stanie w Olimpji, pośrodku świętego gaju 
w świątyni Zeusa, a w ;ęc w miejscu dla 
starożytnej Grecji najbardziej ^roczv- 
stem. Jak wiadomo, z ołtarza płomieni

zaeżerpany zostanie ogień olimpijski 
dla Beninu.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
Znana pływaczka australijska, Klara 

Denuis, otrzymała propozycję przejścia 
na zawodowstwo wzamian za jednora
zową kwotę 5.000 funtów angieiskich 

W zimowych Igrzyskach olimpij
skich w Garmisch Partenklrchei. starto
wać będą zawodnicy 28 państw. Posz
czególne kraje zgłosiły następujące licz
by zawodników: Austrja (?), Belgja
3y, Butgarja (?), Niemcy 143, Estonja 
3, Finlandia (?), Francja 50, Grecja (?). 
Angija 44, Holandja, Włochy, japonja 
(?), Jugosiawja 2C, Kanada, Luksam- 
buife (?). Łotwa 24, Księstwo Lichten- 
stein 6, Norwegja 50, Austrja 1i5, Pol
ska 25, Rumunja 12, Szwecja 46. Szwaj 
carja 50, Hiszpanja, Turcja (?), Czecho
słowacja 81, Węgry 50, Stany Zjedno
czone 62.

W nadchodzącą środę odbędzie się 
w Pradze mecz treningowy w hokeju lo
dowym pomiędzy kombinowaną druży
ną Czechosłowacji a reprezentacją Nie- 
rr.■ <>■ Nazajutrz rozegrane zostanie spot
kań c P taga  — Berlin.

W  Nlen.czech sport piłki ręcznej 
uprawia pół miljona zawodników zrze
szonych.

Fiiiłandja obeśle olimpijski turniej 
łyżwiarski 9-ma zawodnikami. Niespo- 
dziaką jest fakt, że znakomity Thun- 
berg na własną prośbę nie został uw 
zględniony w spisie fińskich kandyda
tów olimpijsk;ch, co zamotywował prze
pracowaniem zawodowem.

Wielki międzynarodowy turniej teni
sowy w  WimbledOnie wyznaczony zo
stał na dn; 22 czerwca — 4 l.pca 1936 r.

Po niedob^em ostatnio doświadczeniu 
ze sprowadzonymi z Argentyny pitkan-a- 
mi, włoskie kluby piłkarskie w dalszym 
ciągu poszukują nowych nabytków zć 
oceanem. Tym razem chodzi o piłkarzy 
brazylijskich włoskiego pochodzenia. 0 - 
statnio rzymska Lazio zaangażnwała z 
R o de Janeiro jednego z najlepszych 
brazyliiski-ch graczy Guaris.,

Wiedeńskie kluby hokela lodowego 
zaangażowały ostatnio dla swoich piłka
rzy trenerów’ kanadyjskich.

M E B L E
jadalni*, sypialnie, 
(Z pinetr, ta p e z u y ,  
H u b y  pola:* W ir  
deński W ytwćm ii 
Stalai-sko-tapieer- i

M O R T M E fe
Lwów, Syk-ituski 
41 Teł 29-7 3<ń.

• A

24 Zł. S E R WI S
£  n a  6  o a ó b .  — N a rt a n a z y  S k  a d  

P a r c e  a n y  K A Z I M I E R Z

L E W I C K I  ,i.4 w i.it
Młody król Jugoslawji, Piotr, praw- 

d o p a d o t r e  weźmie udział-.w sztafeto
wym biegu Ol wu p j a — Berlin. S z ta fe tą . 
ta. jak wiadomo przeniesie ogień otm-. 
pijski z Olimpji do n ras ta  olimpijskiego 
w roku 1936. Pierwszy odcinek biegu 
sztafetowego, ze startu w ©I!mpji, zrobi 
prezydent n.iąsta Aten, Kotzias. Ostatnio . 
nadeszła wiadomość, że ostatnie iOQO 
metrów na te.rytorjum Austrji z metą na 
granicy czechosłowackiej pobitg tre  dr. . 
Teodor Schmidt, przewodniczący .Austr
iackiego Komitetu Olimpijsk^go.

Piłkarze holenderscy zaproszeni do 
Moskwy. Jeden z najlepszych piłkarskich 
klubów w Holandji otrzymał zaproszenie. 
na tournee po miastach sowieckich z 
Moskwa na czele. Wyjazd nastąpić ma 
w marcu.

Holendrzy propozycję w zasadzie ak
ceptowali. uzależn/aiąc jednak wyjazd 
swój od decvzu Międzynarodowej Fede
racji Piłkarskiej.

5.000 funtów sterlingów z« jednego 
piłkarza. Znany arig:elski khib l ig o w y ' 
Aston V:Ila wzmocnił sw oją’ drużynę, 
pozyskując nowego gracza Jack Pale- 
thorpe, iktóry giąć będzie na środku a ta 
ku, Za p łkarza tego wspomniany klub 
zapłacił fantastyczną sumę 5.000 funtów 
sferlingów.

O gło iten la  niehandlowe do 10 «łóv» = =  
50 j t . j  dalii e w y r a z / p e  5 gr. Dla = =  
Botzuk. praey do 15 iłó w  30 gr. dal- H |  
•*« wyrazy po 3 g .o ic o . O głoszenia i - =  

Tupieckio po 10 yr iłow o  :— z
» O g £ o s z m u i d x o 6 a z «

fedoo og łoszen ie  o łe  m oże p r ie k rn a z a ł  
50 słów. O g łoszen ia  rek lam o w e w śród 
drobnych k o sz tu ją  za 1 mm. 1 łam . 30  gr. 
O g łoszen ia  d robne  przyjmuje- K an to r 

od (jod*. 9— 19 bez nrzerw y.

W te j  ru b ry c e  zam ieszczam y 
k o s z e n i a  do 10 słów  po 10 
groszy  — d a ls z a  w y razy  po 5 g r. 
'u o ie c k le  10 g r.

LOKAL
fro n to w y  odnow iony  p rz e p iso 

wym p o rta le m  w  n a jle p sz y m  
" 'in k e ie  ry n k u  ao o d s tą p ie n ia . 
G s ty  K u r je r .  „Z w ro t in w e s ty 
cji" 27692

W te j  ru b ry c e  zam ieazezam j 
°*toszen ;«  do JO słów  p j  30 

— a a lsz e  w yrazy  po 
'  g r.. kun ieck ie  po 10 g roszy .

's p ra w ę  zeg a tk ó w  
k iero w n ic tw em

^ a jc a r s k ie j  sity
■ achqw ej, u s k u te c z n ia

|H .6 irrT E P *f./‘1
IjjŻOW.STKłTUSKA I*

^-jlepaza
jja jtańsze

f̂cUUIE

Ł ó ź K A  M E T A L O W A

WÓ1KI
BIIEC11

T A P W l i t
POLECA

M J T A 1 I E J  
W OLKO WYSKJ
Kopernika 5. -- Tel. 295-97

poleca
n ajstarsza firm a k ato lick i  

U  T . SK R ZY PEK  
G ró w , H a lick a  4, te l. 244-70. 
S pec ja ln o ść : O bawie z-ko!ne .

1161

W y t w ó r n i e
fortepiaaó  
pianin i fis 
harmoni1'

Szkielski
l wóW,

ossoiiBskicn i(
te i. 2tt7-23 

Kupno — sp rzed aż  in s tru m e n 
tów now ych i używ anych, n a 
prawa, n a je m  po cenach  n a jn iż  
izych. - jjgr.

U BR A N IA
robocze , d la uczniów 
szkół tech n ., m u n d u r) 
s tu d e n c k ie  p rzepisow e 
P rz y sp . W ojsk ., ha  er 
sk ie , kom b in ezo n y , w ia 

tra w k i, n a j ta ń s z e  źród ło  5 wy 
:w órn la  „PALLIUM** Lwów, r \ .  
H e tm a ń sk a  22, obok M uzeum .

1131

 ̂ NOWOCZESNA
arJia W y tw ó rn ia  F ira n e k  i kap  

j ^ z  w szelk ich  ro b ó t ręczn y ch , 
^ k , Lw ów , Ja g ie l lo ń s k a  1 1 a - 

1573

C IE P Ł E
i w ygodne p a n to f le  \ papuczc 
zim owe po leca i w y k o n u je  „Ib i 
r ,wów. nl. H a lick a  5 I n 711'

OGŁOSZENIA 

W „KURJERZE*
SA SKUTECZNE I  TANIE

Krajobrai polski w twórczości naszych artystów. — Leon Dołżycki: „Zamek
krzyżacki na Pomorzu".

m u M m m

6  PO K O I 
ko m fo rt, z re m -n to w a n e , u l Ba
to reg o  32/111. b ard zo  tan io .

27224

2 PO K O JE  
II p. n» cel#  . p rzem y sło w e do 
w y n a jęc ia , Lwów, P ie k a r sk -  
dozorca w sk a ie . Z762Z

3 P O K O JE  
k o m fu rt, now a kam ien-ca . r -  ul. 
W ó jto w sk a  5. — ta n io  w y n a jm ę ., 

27687

o w a
p o ko je  k u ch n ia , pełn ikom fo  to - B 
wę S ie rp o w a jO, tc le fo -y  231-66, 
214-80 276S0.

L A O N A ■
ita n c ja  e le k try k a , b e z d z ie tn y m ' 
rządow com  ^ ę lc jy n s k a  7a. 27665

3 P O K O JE
p ełny  k o m fo rt od 1 g ru d n ia  Co 
w y n a jęc ia  C hodkiew icza 7. to le 
fon  272-31.  ’ 2*69ł

W  te j  ru b ry c e  zam ieszczam y  K O R A LN ICK A  6.
y-szelkie o g ło sz en ia  m ie sz k a n io -p a r te r  o ficyny , 3 p o ^ j je  k u ch n ia

DW U —  TRZY PO K O JO W E
m ieszkan ie P aw likow sk iego  14 
(K w ia tk ó w k a) z a ra z  do w y n a ję 
cia, W iadom ość n a  m ie jscu .

2767AI

wep rzy 3 razach  do 10 słów 
! razy  B E ZPŁ A TN IE . D alsze 

w y razy  no S g r.

PO K Ó J
k u ch n ię  p e łn o k o m fo rto w e  w y
n a jm ę, Lwów, B o lesław a Chro- 
b reeo  3. boczna P o tock iego .

27628

do w y n a jęc ia . 27694

C Z TE R O PO K O JO W E
k om fortow e m iesz k an ie  odnowio 
no za raz  do w y n a jęc ia . W incen 
tego  P o la  8. 27689e

3 P O K O JE  
z k u c h n ią  do w y n a jęc ia , p a r te r  
F rie d ric h ó w  12t 27668

4 PO K O JE
słoneczne, w illa  1 p. k o m fo rt,
1 g rudn ia  do w ynajęciL . Mii-: 
-a rsk a  40 p r r -d n - łn r ln ie .  ? 7M n .

B ezp ła tn ie  z a n n e sz c z su .j a ej 
ru b ry ce  . og łoszen ia  o w olnych 
pokojach  i p o sz u k u jący ch  pokoi 
p rzy  3 razach  2 razy  do 10 siów ‘ 

dalsze  w yrazy  no g roszy

2 PO K O JE  
um eblow ane, ■ słoneczne do -wy
n a jęc ia , M u ra rsk a  40 w illa  p rzed  
południem , -27671

DW A
fro n to w e pokoje częściow o do 
w ynajęc ia . A kadem icka 28 ' Me-' 
zan in . 27672

W Y N A JM Ę 
ko m fortow y  pokój, u frz-rm ałii- 
dwom panom  r.a s trn o w isk u , K o
chanow sk iego  15. d rzw i 6. 27683
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O Y C I E  RADJOWE
Radjostacja Lwowska

środa, dnia 20 listopaoa 1935 r.
o.30. Aud. poranna. 6.50. (Lw) Mu

zyka popmama (płyty). W  przerwie o 
gudz. 7.20 Aud. poranna c. d. —  7.50 
(Lw) Frogr. na dz. bież. 7.55 (Lw) „,Pa
rę Isifo.tnacyj". 8.00 Aud. dla szkół. —
11.57. Sygnał czasu 1 hejnał. 12.03 Dzlen. 
nik połudn. 12,15 „Anna Tomaszewlcz - 
Dobiska" —  odczyt wygł. W . Nagórska.
12.30 Koncert. 13.25 Chwilka gospodar
stw a domowego. 13.30. (Lw) Koncert 
życzeń. 15.15 W iadomości o eksporcie 
pdsklm . 15.20 Giełda. 15.30 (Lw) Me- 
lodie narodowe (płyty).

16.00 „Wędrówka dokoła globu"'

—- pogad. dlh dzieci. 10.20 Recital śpie
waczy Zofji Massalskiej. 16.45 Rozrnawa 
muzyka ze słuchaczem radja. 17.00 „Dy
s k u t u j m y „ C z y  słuszne jest hasło —  
wszystko dla dziecka". 17.20 Koncert 
17.50 „św iat się śmieje": —  W esoły  
Tramp“.

18.00 R. Schumann: Kwintet fortepia
nowy Es-dur op. 44. 18.30 (Lw.) „Poe
tycki pamiętnik duszy lwowskiej" —  
szitic l<teracki. 18.45 (Lw) Muzyka lekka 
z płyt. 19.00 (Lw) „Prężność młodego 
Lwowa" felj. wygł. dr. Antoni Nowak - 
Przygodzki. 19.10 (Lw) Program na dz. 
nast. 19.20 (Lw) Koncert reklam. 19.35 
Wiadomości sportowe. 19.50 Reportaż 
aktualny,

20.00 (Lw ). „Kabaret mojej młodości • 
— lekka audycja muzyczna H. Zbierz- 
chowskiego. 20.45 Dziennik wiecz. —  
20.55 „Obrazki z Polski współczesnej".

Nr. 321.
21.00. XII audycja z cyklu „Twórczość 
Er. Chopina" w  oprać, proi, Un. Jag. dr. 
Zdzisi. Jachimeckiego. 21.35 „Feliks 
Przysiecki" — K wać.ans poetycki. 21.50 
„Tajemnice sprzedawania" 22.00 Pogad. 
dia komunikacji lotniczej. 23.05 (Lw)
22.00 Muzyka lekka. 23.00 Wiad. meteor. 
Muzyka taneczna z płyt 

— 0 —
19.30 Bratisk wa. „Manon" -— opera 

Masseneta.
20.25 Wiedeń. Koncert Beethovenow- 

ski ood dyr. B, Waltera.
20 30 Medjolan. „ T m o a d u r 1 — opera 

Ver-diego.

Radiostacja Krakowska
środa, dnia 20 listopada 1935

6.30 Tr. z Warszawy. 6.50 Muzyka 
z płyt. —  W  przerwie o godz. 7.20 Tr. 
z Warszawy. 7.50 Program na dzień bie

żący. 7.55 Parę mforir.acyj. 8.00 Tr. z 
Warszawy. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.03 Tr. z W arszawy i Wima. 12.25 Tr. 
z Warszawy. 13.30 Audycja dla dzieci 
z płyt.

14.00 Południowy koncert popularny 
z płyt. 15.15 Tr. z Warszawy. ’5.30 Kon
cert solistów z płyt. 16.00 Tr z Pozna
nia i Warszawy. 17.20 „Groteski muzy
czne". Koncert w wyk. ork. kameralnej 
pod dyr. dr. Adama Hermana. 17.50 Tr. 
z Warszawy. 18.30. „Skrzynka ogólna" 
w oprać. tnż. St. Broniewskiego.

18.40 Wiadom. bieżące. 18.45 Muzy
ka z płyt. 19.00 „Poradnik turystyczny" 
w oprać. dr. St. Leszczyckiego. 19.10 Pro
gram na dzień nasi. 19.20 Koncert rekla
mowy. 19.35 Wiadom. sport. 19.40 Tr. 
z W arszaw y i Lwowa. 20.45 Tr. z W ar
szawy. 23.05 Muzyka taneczna z płyt.

I lf l ZAKŁADÓW ISTMDEHT66?
GOTOW E POL U S Z U  528

P O f Z E W K I  
P R ZEŚ C IER A D ŁA

PRZERÓBKA KOIDER i NATERitCU
j e d n y m  d n i a

W y k o n u fe  pod wfasnem  kieruwnictwem Q

KO :D R Y  - M A T E R A C E  I  *  m  l 1  k  oI W f e i l # l l  ■  ■ ■ h i l i r i ^ i k  r *  K o r a i n i c k a  6 .  -  Tel. 237-72.
b i e l i ; : n ę  p o ś c i e l o w ą F ilja  G ródecka 81. —  Tel- 224-75.

URZĘDNIK PAŃSTWOWY
p o sz u k u je  2 p o k o ik i (p o k ó j —  
n y ż a ) , ła z ie n k a , u trz y m a n ie . Spo 
k ó j, s łońce  z ie leń . „ K u r je r “ — 
„N ieza d ro g o "  27684

W  t - j  ru b ry c e  zam ieszczam y  
-wszelkie o g ło sz en ia  m ieszk an io 
w e p rz y  8 razach  do 10 Siów 
2 ra z y  B E Z PŁ A T N IE . D alsze 
w y razy  po 5 g r.

PO SZU K IW A N Y
lo k a l p rzem y sło w y , w k tó ry m  
m ożnaby  w ybudow ać p iec  do wy
p a la n ia  o w y so k ie j te m p e ra tu 
rze . L is ty  z p o d an iem  w aru n k ó w  
do A dm . „ In ż y n ie r-c h e m ik " .

27608

2 P O K O JE
fro n to w e  z p rzed p o k o jem  n a  b iu 
ro . M ałeck iego  5. I p. 27676

C Z A R N IEC K IEG O  2 
c z te ry  pokoje, sy s te m  k o ry ta 
rzow y  n a  b iu ro  do w y n a ję c ia .

27614

R A  D I C 
DLA KUPCÓW

P R Z iB O R Y  SZK O LN E 
to rb y , te k i ,  z e szy ty , c y rk le , k re d 
k i n a j t a n ie j  u A Ja m iń sk ie g o , 
Lwów, S za jn o c h y  2. 417a

u g io sz e n m  r  t e j  ru b ry c e  
zam ieszczam y  po 80 gr. od 16 
S}ÓW —  d a lsz e  w y razy  po 8 g ro 
sze.

E K S P E D IE N T K A  
p o sz u k u je  p ra c y  n a jc h ę tn i i j  w 
w ę d lin ia rn i  lu b  sk le p ie  k o rz e n 
n y m  L is ty  K u r  j e r  „R u ty n o w a n a "  

27677

Angielska łóaź podwodna „Sturgeon", o wyporności 642 ton, stanowi ostatni
w yraz techniki na tem polu.

W  te j  ru b ry c e  zam ieszczam y  
o g ło sz en ia  do 15 słów  p rz y  8 
ra z a c h  2 ra z y  B E Z P Ł A T N 'T  — 
dalsze  w y ra z y  po 8 g ro rzy ,

W  te j  ru b ry c e  zam ieszczam y  
o g ło sz en ia  do 10 słów  po 80 
g ro sz y  —  d a lsze  w y razy  po 5 

g r ,  kup ieck ie  po 10 gr

K U C H A R K Ę
m łodą sa m o d z ie ln ą , w y k w in tn ie  
g o tu ją c ą  d ob rze  p o leco n ą  p rz y j
m ie S a n a to r ju m  „ V ita “ Lwów, 
L is to p a d a  22. Z7685

O BICIA  M EBLO W E
b ro k a ty , n a rz u tk i ,  kap y  sto łow e 
W ank, p lac  M a ija c k i 6. 1167

K R A W C ZY N IE  
b ie l iź n ia r k i  po leca  K a to lic k ie  
S to w arzy sze n ie  K raw cz^ ń  im. 
św . J ezefs, Lwów, S ekeła  1 II p 
nr. te l . 297-33 11122

OSOBA
in te lig e n tn a , ła d n e  p ism o, sz y je  
c e ru je , sz u k a  ja k ie jk o lw ie k  odpo 
w ie d n ie j p racy . W y m ag an ia  n a j 
sk ro m n ie jsz e . L is ty  K u r je r
„L enka". 27686

STUDENT PRAW  
t  matką zwraca się  do P. T. 
Czytelników z prośba o jakie- 
kwlwiek zajecio. Matka zajmie 
się  domem syn s a i  udzieleniom  
lekeyj za bardzo m a te m  wyna
grodzeniem . Łaskawe Lizly do 
Kurjere pod „Beswzj-lęd*”" '■ 
uczciw y*. 27695

i m i
PO TR ZE B N A  

dochodząca, s p rz ą ta n ie  k a w a le r 
sk iego  p o k o ju  i p ra n ie  10 zł. 
m ies ięc zn ie . Z g ło sz e n ia : „Po-i
ezą tek  Ł yczakow a" do K u r je ra .

27679

S alon  G orse tó w  
„A N T IN E A " 

o b ecn ie  Lw ów , u l. 
S za jn o ch y  2 ( ró g  K o
p e rn ik a )  p o leca  n a i-  
now sze m odele  g o r 
se tów , n ap ie rśn ik ó w , 
o pasek  p o o p eracy j 
„ y ch  n a  czas ciąży , 
o raz  w sze lk ie  a r ty 
k u ły  w ch odzące  w z a 

k re s  g u rse c ia rs tw a  i  ręk aw iczk i 
rę c z n ia  sz y te , po n a d e r  n isk ich  
cenach'. P rz y jm u je  ró w n ież  do 
h a f ru  i sz y c ia  b ie liz n ą  d am sk ą .1

M

pf?oerct>
M i ,  Tnciarrta 10 ‘a l. 215-38 
Sklap I j t i a i r Y i  I  tyt. 274-80

Baniaki
i halle pocyako. 
ws lo polotu  firma 

Pr. CmADe:*, . 
HWÓW. P ru tk  45. 1996

Ziele na w łosy
po użyciu którego włosy nie siwieją, ani nie wypa
dają, lecz rosną bujnie. Jest to cudowne ziele, nie 
zawiera żadnych chemicznych substancyj. Cena: do
lara z przesyłką. Aclrss: John Zrada, 1722 W. 18th 
Place, Chicago, Illinois U. S. A. 1619

N A PR A W Y  
zegarK ow  zeg aró w  ł  b i ł u te r j i  

w y k o n u je  soT idaie . Ku* 
puię z ło to  ł a re b ro  A lb ir  
M U T K A  —  L w ó w , p lac  
B e r n a  d y ń s k i l . S  

zab u d o w a n ia  OO. B e rr -rd y n ó w .
672
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Fortepianu 
P l a i i l m a
pierwszo

rzędne nowe 
oraz okazyjne 

Dogodna 
warunk:

St. NOWACKI
LWÓW, PIŁSUDSKIEGO 17

25761
IA K  OGŁASZAĆ —

TO  W  „KU RJERZE"!

P O S Z U K U JE
p a r tn e ra  (k i)  do w sp ó łp ra c y  z
z a k re su  p u b lic y s ty k i i  p o p u la ry 
z a c ji  w iedzy  gosp . - sp o łe czn e j, 
(p ra c e  ju ż  n a  u k o ń c z e n iu ) . Z n a 
jom ość  p is a n ia  n a  m aszy n ie  i  e-r. 
języków  f ra n c . i an; ;iel. p o żąd a 
n a. Z g ło szen ia  do A dm . K u r je ra  
L w ow skiego  u l. Z im o ro w icza  
10 pod „ Y ir ib u s  U n it is " .  27693

PR  ACOWNIA O BU W IA  
„NOW Y STY L" w y k o n u je  lu k 
susow e m ęsk ie , d am sk ie  i o rto - 
p e ty czn e , w ed łu g  n a jn o w azy ch  
faso n ó w  b u ty  z ch o lew k am i n ie 
p rzem ak a ln e , gum ow e szw edzkie 
sp o rto w e, n a rc ia r s k ie . P rz y jm u je  
w szelkie re p e ra c je . R o b o ta , to - 

ll.4 5 .w ar i w y k o n an ie  so lid n e . C eny 
zn iżone.

I A N  F U R D A
Lwów, u l. O sso liń sk ich  12.

R u m o r  z a g r a n ic z n y

F o rte p ia n y  k r ó t 
k ie , n a jn o w sz e  m o
dele, w ie lk i w ybór 
ta n io  sprzi d a je  
H AN AK, Lwów, 
P iłsu d sk ie g o  21. 
I  p. u u

M rg azy n  p a p ie ru  

SC H EX  I  STEN ZEL
_ , . C U K IE R N IA  L S y k s tu s k ,  2, te le f .  84-80
Jó z e fa  -L ab eg v  Lwów, Ł yczakow -ł
ska 89, p o leca  w sze lk ieg o  ro d za-l p o leca  k s ię g i h an d lo w e  rfltn y ch  
Ju w y ro b y  c u k ie rn ic z e  p ierw szo -l sys tem ó w . 102
rzęd n e j ja k o śc i po b. n isk ich  
cenach . 1U 17

Mrmusiu, chcesz leguminy?
=— Nie, kochanie.

n a m . m e  _____
(Londor. Opiliion).

«—  j - N i e ,  A u u i t t m o .  . . . . .  . ,  Ą 6

— A teraz, mamusiu, nie z/f chcJ“ ,_aby f . , 5 ^ " clć | 1?F.
mnie z tem zapytaniem?

ią p  C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
w  . . . .  i „

R e k la m y  w te k śc ie :
N a  1 -e j s t r o n ie ’ i 
C a la  1-sza s tro n a  
N a  2 -g ie j i 8 -c ir j  s t ro n ie  
C ało  2-ga lu b  8-cia s tro n a  
N a  d a lszy ch  s tro n a c h  te k s tu  
C a ła  s t r o n a  .  . . .  .
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zł. 1.50 
„ 1.200.—  
a 0.SC
a  800.—
a  0.70
a 6 0 0 . -

R ó żn e  re k la m y :
K o m u n ik a ty  i  a r ty k u ły  rek lam o w e  ,  
N a  s tro n ie  k ro n ik s r s k ie j  .  v > * 
W d o d a tk u  l i te ra rk o -n a u k o w y m  » ,
N u k ro lo g i do 200 m m . ,  t  i  » »
N e k ro lo g i do 800 m m . s » » » »
N ek ro lo g i pow yżej 800 m m . ,  t  »

z ł. 1.—
a  0 .80 
*  1- -

a  0.50
a  0.80 

1 -

O g ło szen ia  d ro b r.e ;
O g łoszen ie  za te k s te m  za m m . : .zł. 0.80 
N a o s t. s tro n ie  i w śró d  drób  (6 łam .)  „  0.30 
O g ło szen ia  d ro b n e  za 3łowo . . „  0.10
M a try m o n ia ln e  .............................................  0.20
D la p o sz u k u jący ch  p ra c y  za  słow o • ,, 0.03 
D robne ogłosz. p rz y jm u je  się , ty lk o  za gotów kę

P o d s ta w ą  o b liczen ia  j e s t  1 m m . w 1 ła m ie . P odw yżka cen  og ło szeń  m oże n a s tą p ić  w  każdy)) czas ie  i obow iązu je  ta k ż e  te  -g ło sz e n ia , k tó re  
z o s ta ły  zam ów ione poprzed  lio , a  n ie  b y ły  zgó ry  zap łaco n e . -  Z a  z a s trz e ż e n ie  m ie jsca  d o lic z a  się  25 p ro c . -  Za u k ład  ta b e la ry c z n y  d o ił
em, s ię  50 p ro c . O g ło szen ia  w n u m e ra c h  św ią te c z n y c h  i n ied z ie ln y ch  k o s z tu ją  o 20 p ro c . d ro że j. __

UWAGI:
Omyłki, k tó r e  zasadn iczo  n ie  z m ie n ia ją  t reść '  
og łoszen ia ,  n ie  u p o w a ż n ia ją  do ż ą d a n ia  zwr<r 
tu  go tów ki ,  an i  te ż  n ie  o b o w iązu ją  Administra* 
c j i  do b e z p ła tn e g o  p o w tó rzen ia  a n o n su .  Rom b ' 
n ika tów  b ezp ła tn y ch  n ie  um ieszcza  się . Zniżę* 
nie udz ie la  się . R e k la m a c je  m iejscow e uwzglęA 
n ia  s ię  do dn i  3-ch zam ie jscow e do dn i  S-m1*1 
od d a ty  u k azan ia  się ogłoszenia .  Za e g z e ^  
p la rze  dowodowe liczy się 15 g r .  O głoszeń '1” 
do n u m e r u  bież. p r z y jm u je  się do godz.  16-eJ'
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